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RZED POWROTEM CESARZA NIEMIECKIEGO 


GABINET BARONÓOW W RZESZY NIEMIECKIEJ. 


BERLIN, 5.6. Wczoraj rozeszły się w 
berlińskich kołach politycznych  pogło- 
ski, jakoby prezydent Hindenburg po- 
stanowił wycofać się z życia polityczne- 
go w jesieni, aby zrobić miejsce dla je- 
dnega z członków dynastji Hohenzoller- 
nów. Wymieniano b. następcę tronu ja- 
ko przyszłego prezydenta Rzeszy. 

Pogłoska ta wywołała w Berlinie nie- 
zwykłe poruszenie zwłaszcza w kołach 
prawieowych. Późnym wieczorem przed 
gmachem rady ministrów zebrał się kil- 
kutysięczny tłum, by urządzić manife- 
stację odjeżdżającemu Hindenburgowi. 
Jednakże prezydent Hindenburg był nie- 
obecny. Po godzinnem oczekiwaniu tłum 
rozszedł się bez nacisku ze strony policji. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
losy parlamentu są przesądzone. Reichs- 
tag zbierze się na pierwsze posiedzenie, 
lecz będzie rozwiązany. 

Podobno von Papen pragnie dopuścić 
do dyskusji, a nawet sam zabierze głos 
wobec plenum Reichstagu, jednakże nie 
dopuści do głosowania i możliwego u- 
chwalenia votum nieufności dla rządu. 
Papen ma zjawić się w Reichstagu z go- 


towym dekretem rozwiązania, podpisa- | 


nym przez Hindenburga i dekret ten od- 


czyta, jeżeli którakolwiek z grup wysu- | 


nie wniosek nieufności, 

Nie ulega wątpliwości, że katolickie 
centrum głosowałoby w parlamencie za 
wnioskiem wyrażającym votum nieufno- 
ści nowemu rządowi. Oczywiście socjal- 
demokraci poparliby taki wniosek, jeśli 
kanclerz dopuściłby do głosowania. 

Nowe wyhory odbyłyby się prawdo- 
podobnie jeszcze w lipcu. Gdyby następ- 
ny Reichstag również uchwalił votum 
nieufności dla rządu, to wtedy gabinet, 
zgodnie z obyczajami będzie musiał po- 
dać się do dymisji. 

BERLIN, 36. Organ centrum kałolic. 
kiego „Kölnische Volkszeitung“, który 
obecnie reprezentuje ideołogję partji w 
miejsce „Germanii“, stanowiącej wla- 


Cisza w rządzie 
P. PREZYDENT WYJECHAŁ. 


WARSZAWA, 56. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej wyjechał w dniu dzisiej- 
szym na kilkotygodniowy pobyt do Cie- 
chocinka. W rządzie panuje zupełna ci- 
Sza. Posiedzenia Rady ministrów w tym 
tygodniu nie będzie, a zapowiadamy dc- 
kret o obniżeniu płac członków zarządu 
w przemyśle, jest wprawdzie, jak nas 
informują, opracowywany, nie wejdzie 
jednak pod obrady Rady ministrów prę- 
dzej, jak za jakie dwa tygodnie. 


Gen. Sosnkowski 
NA WIDOWNI POLITYCZNEJ. 


-W kołach politycznych rozeszły się 
pogłoski, że w niedługim czasie należy 
się liczyć z powrotem do życia politycz- 
nego gen. Sosnkowskiego. 

Marsz. Piłsudski nie wyjawił jeszcze 
«wego zdania w tej mierze. Mówią jed- 
nak, iż chce on przeciąć. przesilenie po- 
lityczre przez powołanie do władzy nzą- 
du z gen. Sosnkowskim na czele, który 
uchodzi az precnika dotychczasowych 
metod rządzenia obozu pomajowego. Do- 
tychczas gen. Sosnkowski był w nicłaece 
i pozostawał zdala od rządów. Obecnie 
jedmak marsz. Piłsudski znowu zwrócił 
ma niego swoją uwagę. Świadczy o tem 
fakt, że marsz. Piłsudski trzymał do 
chrztu w tychdmiach  10-letniego syna 
Sosnkowskiego i Wziął udział w chnzci- 
nach. Jest to niejako zewnętrzny objaw 
poprawy stosunków między marsz. Pil- 


sudskim a gen. Sosnkowskim, 


|szturmowcami i 


sność kanclerza Papena, oświadczył, iż 
kanclerz sam wykluczył się z szeregów 
stronnietwa przez swoje postępowanie, 

Kanclerz zgłosił natychmiast wystąpie- 
nie ze stronnictwa „oświadczając ze swej 
strony, że sytuacja wewnętrzna państwa 
wymaga zjednoczenia sił narodowych 
bez względu na przynależność partyjną 
i że jego postępowanie wynika z naka- 
zów patrjotyzmu. Korespondentom pra- 
Sy zageanicznej oświadczył kanclerz, że 
głównem jego zadaniem jest wyjaśnienie 
i uporządkowanie sytuacji wewnętrznej 
Niemiec. 

BERLIN, 56. Na wyższych stanowi- 
skach państwowych przeprowadzane są 
pospiesznie zmiany personalne. Miejsce 
Sekretarza stanu w kancelarji Rzeszy za- 
jął rotmistrz Planck, szefem wydziału 
prasowego w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych został major Marcks, dotych- 
czasowy szef wydziału prasowego w mi- 
nisterstwie Reichswehry. 

Zwraca ogólną uwagę fakt, że wszyscy 


członkowie nowego rządu są pochodze- 
nia szlacheckiego i przeważnie są utytu- 
łowsni. Stąd prasa republikańska ochrze! 
ła nowy rząd „gabinetem baronów“. 


ROZKAZ DO ARM]L 


BERLIN, 56. Nowy minister Reichs- 
wehry gen. von Schleicher wydał nastę- 
pujący rozkaż do swoich podwładnych: 

„W dniu dzisiejszym objąłem stanowi- 
Sko ministra Reichswehry, na które po- 
wołalo mnie zaufanie prezydenta Hinden- 
burga, najwyższego dowódcy niemiec- 
kich sił zbrojnych. 

Naczelnem zadaniem niemieckiej sily 
zbrojnej jest obrona granie i narodowe 
bezpieczeństwo. 

Dołożę wszelkich sił, by fizyczne i du- 
cowe siły narodu zostały wzmocnione, 
gdyż to jest podstawą do obrony naro- 
dowej. 

Jestem przekonany, że zwartość na- 
szych szeregów obroni autorytet pań- 
stwa przed każdym wstrząsem. 


e e 
Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim nam 


zwłokom 


Jadwigi Doliwa - Dobrowolskiej 


I v. Szolowej, 


a w szczególności ks. kanonikowi Raczyńskiemu, składamy na tej dro- 


dze serdeczne: „Bóg zapłać”. 
4055 


Mąż, siostra, dzieci i wnuki. 


LOT POLSKI 


Z AMERYKI DO WARSZAWY. 


NOWY JORK, 5.6. Polski lotnik Sta- 
nisław Hausner wystartował dziś o godz. 
6 rano według czasu amerykańskiego z 
lotniska Linden w New Jersey, kierując 
się do Polski. Lotnik leci na samolocie 
Bellanca, zaopatrzonym w motor o sile 


220 KM. zabierając ze sobą 550 galonów |. 


henzyny. 
Weding czasu środkowo-enropejskiego 


słart Hausnera nastąpił okoła 12 w połu- 
dnie. Jeśli warunki atmosferyczne i 
Szczęście dopiszą lotnikowi, jutro wie- 
czorem zjawi się na swym biało-amaran- 
towym ptaku nad Polską. Celem lotu 
jest Warszawa. 

Rodzina Hansnera mieszka w Sanoku, 
nie w Warszawie. 


Masakra żydów we Wrocławiu 
Hitlerowcy biją do krwi nawet kobiety. 


BERLIN, 36. Od wczoraj popołudniu 
uce Wrocławia są widownią  burzli- 
wych awantur i krwawych rozruchów, 
otgan:zowanych przez szturmowców na- 
rodo-socjalistycznych. 

Drobne grupy hitlerowców napadają 
ua przechodzące ulicami osoby o wyglą- 
dzie żydowskim, poczem znikają, zanim 
pobity zdąży zaałarmować policję. Inne 
grupy wybijają szyby w sklepach ży- 
dowskich. 

Drobne oddziałki wkraczają do loka- 
li i wśród okrzyków „Heil Hitler!“ biją 
laskami żydów. 

Wieczorem hillerowcy napadli na mlo- 
dą studemtkę żydowską, bijąc ją do u- 
traty przytomności. Gdy nieprzytomna 
Jeżała na bruku jeden z hitlorowców 


podszedł de niej i począł ją jeszcze ko- 


pać ciężkim butem. Jeden z przechod- 
niów, który ująf się za katowaną, z0- 
stał ciężko pobity. Gdy na ulicach za- 
brakio przechodniów żydowskich, łobu- 
zerja hitlerowska poczęła atakować po- 
licjantów. 

Późnym wieczorem na Schweidnitze 
Stmasse doszło do strzelaoiny miedzy 
Reichsbannerowcami. 


Podczas walki używano także pistoletów 
gazowych. Walozących rozpędziła poli- 
cja. W nocy hitlerowcy napadli na biuro 
Reichsbanneru przy Ohlanerstr, wytwią- 
zalą się strzelanina, w wyniku której 
napastnicy zostali odparci. 

Na Neumark wywiązała się dziś o świ- 
cie krwawa masakra na noże, laski i ka- 
stety, w której z jedmej strony uczestni- 
czyli hitlerowcy, a z drugiej komuniści 
i socjaliści. Po nadejściu posiłków z hit- 
lerowskiego domu związkowego w sile 50 
zmundurowanych i uzbrojonych bojow- 
ców przeciwnicy rzucili się do ucieczki. 
W ciągu dzisiejszego  przedpołudnia 
sztunmowcy wyłapali na ulicach uczest- 
ników nocnej walki i bili ich. W wyniku 
uotnych walk pogotowie musialo udzie- 
lić pomocy 17 rannym hiilerowcom. Stan 
6 z rannych jest beznadziejny. Najnie- 
bezpiecznicjsze rany pochodzą od ciosów 
noża. 

Ze steony socjalistów i komunistów 
nikt mie zgłosił się do pogotowia. Policja 
aresztowała kilkanaście osób. Narodowi 
socjaliści zapowiadają na dziś ściągnie- 
cie z okolicy większych oddziałów i 
zemste za rannych towarzyszy, 


Sądzę, że każdy członek Reichswehry 
iovo mi, by wielka tradycja naro. 
du niemieckiego pozostała nadal w daw: 
nej świetności", 


JEDYNY EUROPEJCZYK. 


LONDYN, 3.6. „Times“, oceniając ga- 
binet von Papena, wyraża zadowelenie 
z powodu nominacji Neuratha, którega 
obecność w gabinecie w charakterze mi. 
nistra spraw zagranicznych stanowić bę. 
dzie nic, łączącą świat zagraniczny z za: 
Ściaikiem pruskim, z którego pochodzi 
większość nowych ministrów. 

Polityka zagraniczna Rzeszy dostała 
się w ręce pewne i doświadczone. Mima 
to, zdaniem „Timesfa*, należy z europej- 
skiego punktu widzenia żałować, że no- 
wy rząd niemiecki wyobraża Niemcy ra- 
czej zasklepiające się w sobie, aniżeli 
występujące jako współdziałający czło. 
nek współności międzynarodowej. 

Może jednak doświadczenie przekona 
nowy rząd niemiecki, że nie jest możli. 
wa poprawa sytuacji w jednym kraju 
bez współdziałania z innemi i że żadne 
załatwienie sprawy tej nie jest możliwe, 
jeżeli załatwienie to nie spotka się z o- 
gólnem zadowoleniem. 


Bojkot Gdańska i Sopot 
W OŚWIETLENIU KOMISARZA R. P. 


Na palecenie senatu,» senator handlu 
Azthoft wręczył komisarzowi generalne- 
mu R. P. w Gdańsku, ministrowi Papee 
nowe pismo w sprawie ko!portowamia na 
terytorjum Gdańska ulotek, wzywają- 
cych do bojkotowania Gdańska i Sopot. 
Ulotki te, zdaniem sematu, są obraźliwe 
dla w. m. Gdańska i działają podnieca: 
jąco na jego ludność. 

Senat w swej nocie oświadcza, że zmnu 
szomy jest wydać zarządzenie policji 
gdańsk.cj do wystąpienia z całą stanow- 
czością pizeciw propagandzie bojkoto- 
wej na ierenie w. m. Gdańska, w szcze: 
gólności pociągnąć do odpowiedzialmości 
sądowo-karvej polskich urzędników ko- 
lejowych 

W odpowiedzi na pismo senata z dnia 
25 maja, skarżące się na akcję bojkoto- 
wą społeczeństwa polskiego, skierowaną 
przeciw hitlerowskim Sopotom i sopot 
skiemu kasynu gry, komisarz R. P. w 
Gdańsku wysiał do senatu: list, w którym 
stwierdza, że nie jest mu wiadome, aby 
wymienione w piśmie senatu ulotki roz- 
powszechniane byly w pociągach na ob- 
szarze w. m. Gdańska. O ile, jak to sex 
nat wspomina, jedna z takich ulotek by- 
ła wywieszona na urzędowej tablicy in. 
formacynej na głównym dworóu kolejo- 
wym. w Gdańsku, to stalo się to bez wie- 
dzy właściwych czynników kolejowych. 

Natomiast na terenie w. m. prowadzo. 
na jest od szeregu miesięcy przez hitle- 
rowców karygodna akcja hojkotowa 
przeciw osobom narodowości polskiej i 
żydowskiej. Organ hitlerowców gdań- 
skich oraz wydana przezeń specjalnie w 
tym celu broszura, głoszą bezkarnie ha- 
sło bojkotu Polski i Polaków i wzywa- 
ją do omijania sklepów polskich i ży. 
dowskich, nie spotykając się z przeciw- 
działaniem władz państwowych. 

Przechodząc następnie do skargi sena- 
tu, że personel kolejowy sprzeciwił się 
wkroczeniu do pociągu gdańskich urzęd- 
ników kontroli paszportowej, minister 
Papee wskazuje, że wkroczenie do po- 
ciągu jest naruszeniem kompetencji po- 
lioji kolejowej i w. zywa senat do wyda- 
nia zarządzenia, aby na przysz'ość nie 
powtarzały się wypadki przekraczania 
przez gdańskich urzędników kontroli 
Lvezwortowej ich uprawnień, me 
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XURJER ZACHODNT 


- DRUZGOCĄCE 


sobota 4 czerwca 1932 roku. 


MOTYWY WYROKU 


w sprawie p. Marjana Dąbrowskiego z „IKC“, 


W Warszawie ogłoszone zostało u- 

zasadnienie wyroku w sprawie Marja- 
ma Dąbrowskiego przeciwko K. M. 
Morawskiemu i redaktorowi „Gazety 
Warszawskiej“ Drozdowskiemu, oskar 
zomym przez;p. Marjana Dąbrowskie- 
go. uzasadnieniu czytamy: 
_ Nie ulega wątpliwości, że umieszczając w 
dapisku do artykułu „Zmierzch Optymatów* 
(nr. 292 A 1930 roku „Gazeta Warszawska”) 
pwroi „smutnej używającego reputacji dzien 
nikarza* oskarżony Morawski miał na myśli 
naczelnego redaktora i wydawcę czasopisma 
wliłustrowamy Kurjer Codzienny“ w Krako- 
rwie, oskarżyciela prywatnego Minjána Da 
hrowskiego; zresztą powyższej okoliczności 
mie neguje sam oskarżony. 


CECHY SZANTAŻU. 


Na przewodzie sądowym ustalonem zosta- 
fo zeznaniami św.św. Przybylskiego, Chmie- 
lewskiego i Korfantego, że, gdy w 1929 r. 
wszczęte w imieniu „Il, Kur. Codz.“ pertra- 
ktacje o subwencje niechętnie były prowa- 
zone przez przedstawicieli ciężkiego prze- 
mysłu na Śląsku, i nie dawały pożądanego 
rezultatu, „I. K. C.*, który dotychczas tego 
nie ujawniał, wrogo począł występować 
przeciwko temuż przemysłowi i z atrykuła- 
mi, noszącymi, zdaniem świadków, chara- 
kter ataków i nawet szantażu. 


LIST MILLERANDA. 


Zezmaniem Św. prof. Stefana Dabrowskiego 
w związku z załączoną do sprawy odbitką 
fotograliczną stwierdzonem zostało, że dn. 9 
sierpnia 1926 r. w „I. K. C.“ ukazaoł się fat- 
simile listu prezydenta Milleranda do świad 
ka Stefana Dąbrowskiego, który to list nie- 
wyjaśniona jakąś drogą dostał się do redak- 
cji „l. K., C.“ I pomimo, że pismo to było 
wysłane do świadka prof. Stefana Dąbrow- 
skiego, który z „l. K. C.“ nie miał nie wspól- 
nego, i było odpowiedzią na list tegoż prof. 
Dąbrowskiego do prezydenta Milleranda, u- 
kazał się on w „I. K C“, nietylko beg’ zgo- 
dy i wiedzy autora i adresata, ale w dodat- 
kn z tytułem „sensacyjny list Wodza 
Bloku narodowego“ do nacz. redaktora 
„instr. Knrjera Codz.". 

Zainterpelowany wówczas w tym wzglę- 
fazie oskarżyciel prywatny Marjan Dąbrow- 
ski jako naczelny redaktor, zobowiązał się 
dać poszkodowanemu Stefanawi Dąbrowskie 
mu zadosyćnczynienie w postaci pisemnego 
wytłumaczenia się ze swego postepku i zwro 
tu oryginału listu. W rezultacie jednakże 
ami jedno ani drugie nie zostało spełnione 
E list, stanowiący bezwzględnie cenny i pa- 
miątkowy dla jego właściciela, prof. Stefa- 
na Dąbrowskiego, dokument, zwrócony mu 
nie został, 

OGŁOSZENIA „KUPLERSKTE*, 


św. Adolf Nowaeczyński w zeznaniu swem 
określi] czasopismo „I. K. C.“, jako organ 
miemoralny ze względu: 1) na łatwość, z ja- 
ką zmienia ono swe przekonania, 2) na u- 
mieszczanie ogłoszeń o charakterze „kupler- 
skim“ i wreszcie 3) za względu na wydawa- 
nie przez naczelnego redaktora i wydawcę 
„l. K. C“ jednocześnie także i czasopisma 
„Tajny detektyw“, mającego bezwarunkowo 
fatalny wpływ na wzrost przestępczości w 
kraju, przy jednoczesnem reklamowaniu te- 
goż pismo przez zamieszczanie w „I. K. C.“ 
odpowiednich ogłoszeń. 

Powyższe zeznanie św. Nowaczyńskiego 
znajduje najzupelniejsze potwierdzenie w 
w przedrukach z „I. K. C.“, zamieszczonych 
w załączonych do sprawy nr. 12 czasopisma 
„Myśl Narodowa z 1932 r., oraz w odbite 
fotograficznej artykułu z „I. K. C*. 

I. K. C. I FRANCJA. 

Powyższe dowody uwidaczniają, że I. K. 
C“, który w pierwszych zaraz dniach wiel- 
kiej wojny zwraca się z napastliwemi arty- 
kułami przeciwko państwom ententy, nazy- 
wając w nich Francję „degeneratką”, złaj- 
faczoną kurtyzaną*, narodem  przeżartym 
fizyczną i moralną zarazą”, zwąc żołnierza 
angielskiego „lichymó, a Włochy — głupim 
„sramtażystą* — w 1935 r. nie waha się 
wbrew oczywistej prawdzie, ale za to z em- 
fazą głosić, że „I. K. C.“ był jedynem pi- 
smem w zahorze austrjackim, które od Sa- 
mego początku wielkiej wojny miało od- 

ę „przeciwstawienia się mocarstwom cen 
lnym i opowiedzenia się za państwami 
ententy“. 


[PTOP RT E OEA 
WIELKIE I WZNIOSŁE MISTERJUM 


MACIERZYŃSTWA 


SWIATŁA I CIENIE 


wkrótce zobaczymy na ekranie 
3800 w Sosnowcu. 
DECENT AE RZEZ 
Walny zjazd 

LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 

W dniach 25, 26 i 27 bm. odbędzie się 
me Lwowie walny zjazd delegatów Ligi 
morskiej i kolonjalnej. Zjazdy takie 
odbywają się co dwa lata, ostatni odbył 
się w roku 1930 w Gdyni. Poza sprawa- 
mi orgamizacyjnemi, na zjeździe, który 
będzie wielką manifestacją polskiego mo 
rza, owówiome zostaną najaktualniejsze 
zagadnienia morskie, W zjeździe wezmą 
udział _ przedstawicieia najwyższych 
miedz naństwowych. 
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k 


baron von Gayl, członek 


czych obejmuje kierownicze stanowisko we 


do której wstąpił już w r. 190. 


dniem. W ozasie 


nadto pełnomocnikiem Prus Ws 


rządowego w Gąbinie. Podczas puczu 


W zwiazku z powyższem i na mocy dwóch 
nawet tyłko zamieszczonych w tychże prze- 
drukach ogłoszeń „I. K. C., a mianowicie 
jednem o stuprocentowej dziewicy, poszu- 
kującej absztyfikanta, a drugiem o pechow- 
cu z dobrego towarzystwa, poszukujacym 
wygodnego życia u pań bez różnicy wieku, 
można dojść do wniosku, że zeznanie i opi- 
nja św. Nowaczyńskiego o redagowanym 
przez oskarżyciela prywatnego Marjana Da- 
browskiego piśmie oparte są na konkret- 
nych danych. 

WYJAŚNIENIE, 

Oskarżyciel prywatny przez usta swego 
przedstawiciela w związku z powyższemi c 
staleniami wyjaśnił: 

1) że jakoby we wszystkich europejskich 
pismach znajdują się podobne do powyż- 
szych „inseraty“; 

2) że pisma nie mogły występować prze- 
ciwko okupantom ze względu na grożące za 
to ciężką odpowiedzialność, i wreszcie 

,3) że list prez, Milleranda doszedł redak- 
cję „l. K. C“ podczas nieobecności jego mo- 
codawcy, 


NIEGODNA DZIAŁALNOŚĆ 
I ZAPRZEDANIE PRZEKONAŃ. 


Nie ulega jednakże wątpliwości: 

1) że fakt przyjmowania podobnych „in- 
seratów* przez inne dzienniki może jedynie 
spowodować postawienie „I K. C.“ na tym 
samym, co te dzienniki poziomie, w żadnej 
jednakże mierze nie zdoła przyczynić się 
do traktowania jawnego pośredniczenia w 
dziedzinie nierządu, jako godną uznania 
działalność dziennikarską; 

2) że, o ile zrozumiałem jest unikanie 
przez pisma narażania się okupantom ze 
względu na grożące redaktorom groźne re- 


presje, o tyle w żadnej mierze nie jest uza- 
sadnionc poniżanie i szkalowanie ich prze- 
ciwników, a własnych aljantów (p. prze- 
druk 19 października 1925 r.). 

Podobnego rodzaju działalność dziennikar- 

ska nosi charakter zabiegania o względy za 
pomocą zaprzedawania gwoli potrzebom 
chwili własnych przekonań; 
„ a wreszcie 3) że, jak wynika z zeznania 
św. Stefana Dąbrowskiego w kwestji opubli- 
kowania przez „I. K. C“ cudzego listu, wer- 
sja o rzekomej ówczesnej nieobecności na- 
czelnego redaktora wypłynęła dopiero póź- 
niej; narazie zaś zainterpełowany oskarży- 
ciel prywatny, Marjan Dąbrowski, odrazu 
nznał siebie za odpowiedzialnego za opubli- 
kowanie listu, i zobowiązał się do zadosyć- 
uczynienia; nie ulega przytem watpliwości, 
że uczynił on to zupełnie słusznie, ile że re- 
daktor pisma jest jego przedstawicielem, on 
nadaje mu. charakter, barwę i ton, on sta- 
wia je na takim poziomie, jaki uznaje za 
wskazany,lnb też na jaki go stać, i ze wzglę- 
du na to, on też przed społeczeństwem pel- 
ną ponosi odpowiedzialność. 

Opierając się na powyżej przytoczonych 
ustaleniach, oskarżony Morawski, pisząc © 
oskarżyctelu prywatnym,  dziennikarzu-re- 
daktorze „I R C“, miał podstawy do wy: 
rażenia ujemnej opinji, przyczem oczywi- 
ście nie mógł użyć innego wyrażenia, aniżeli 
ujemne, użył zaś zwrotu „dziennikarz smut- 
nej używający reputacji* na podstawie fa- 
któw, zaczerpniętych z działalności „Ilustro- 
wamego Kurjera Ca anarai i jego naczel- 
nego redaktora j wydawcy, 
browskiego. 

Biorąc powyższe pod uwagę, należało u- 
niewinnić oskarżonego Morawskiego, a co za 
tem idzie także i współoskarżonego redakto- 
ra Drozdowskiego. 


Marjana Dą- 


GABINET BARONÓW 


Baron vom Gayl. 
— Minister spraw wewnętrznych Wilhelm 
partji niamiecko- 
narodowej, liczy lat 55, pochodzi ze starej 
rodziny wojskowej. Po studjach prawni- 


komisji kolonizacyjuej, 
W r. 1916 
zostaje szefem wydziału polityczno-admini- 
stracyjnego w dowództwie naczelnem wscho 

pe Gui na Mami. ię 
komisarzem Ea okran o UE a r. 
1931 w pruskiej radzie państwa, po- 
AREA w 


wschodmio-pruskiej 


radzie państwa Rzeszy. 


Baron von Braun. 

— Baron v. Braum, minister wyżywienia, 
pochodzi z rodzimy wielkich posiadaczy 
ziemskich w Prusach Wschodnich. Pozed 
wojną był on landratem w Pomańskiem. 
Po przewrocie objął stanowisko prezydenta 
ppa 
ogłosił on odezwe ówczesnego nadprezy- 
denta prowincji Wimniga opowiadająca się 
za monarchistycznym przewrotem i z tona 
powodu zawieszony był przez rząd pruski 
w urzędowaniu. 


Hr. Schwerin-Krossigk. 

— Dyrektor ministerjalny w ministerstwie 
finansów Rzeszy hr. Sehwerin- igk 
wstępuje do tego ministerstwa w roku 1920 
do wydziału traktatowego i od rokm 1925 
pracuje w wydziale budżetowym, którego 
kierownictwo obejmuje w r. 1929. W grud- 
niu 1951 r. bierze udział jako delegat Nic- 
piec w komisii doradczai w Bazylei. 


Prof. Warmbold. 

— Minister gospodarki Warmbold ma lań 
36; z zawodu jest rolnikiem, pracuje w 
instytucjach naukowych. Od 1907 do 1917 r. 
zajmował kierownicze stanowiska w rol- 
mym instytucie gospodarczym. W r. 1919 po- 
rzuca katedrę w wyższej szkole rolniczej i 
zostaje dyrektąrem wydziału domen pań- 
stwowych w pruskim ministerstwie rolmic- 
twa. r. 1921 obejmuje kierownictwo te- 
goż ministerstwa. Porzuciwszy służbę pań- 
stwową, występuje w r. 1922 do koncernu 
chemicznego I. G. Farben. W r. 1951 był mi- 
nistrem gospodarki Rzeszy w gabinecie 
Brueninga, z którego wystąpił w maju r.b. 


Baron von Neurath. 
— Ambasador w Londynie baron von 
Neurath ma lat 59. Po wstąpieniu do służby 
konsularnej zostaje w czasie wojny radcą 
ambasady w Konstantynopolu. W r. 1917 
mianowany jest szefem gabinetu króla wir- 
temberskiego. Od raku 1919 wraca do slużby 
dyplomatycznej, obejmując stanowisko po- 
sla w Kopenhadze. Od r. 1922 do 1950 r. 
jest ambasadorem niemieckim przy Kwiry- 
nale, poczem wyjeżdźa do an pa do- 
tychozas zajmowane stanowisko. 


Gen. Schleicher. 
— Minister Reichswehry gen. v. Schleicher 
liczy lat 50. W czasie wojny pracowal prze- 
ważnie jako oficer sztabu generalnego Po 
wojnie przechodzi do Reichswehry, W r. 
1929 zostaje szefem nowoutworzonego urzę- 
du ministerjalnego w ministerstwie Reich- 
swehry, a wkrótce po tem otrzymuje no- 
1minacie na generala podporucznika. 


‚renie 
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Gen. Baden-Powell 


W OBOZACH POLSKIEJ YMCA. 

okazji zapowiedzianego przyjazdu 
do Polski twórcy harcerstwa, gen. Ba- 
den-Powella, który przybywa na mię. 
dzymarodowy zlot skamtów wodmych, 
Polska YMCA zaprosiła znakomitegc 
gościa: do zwiedzenia wzorowych swych 
obozów w Mszanie Dolnej koło Rabki + 
pod Łodzią. 


r . e e 
Uroczystości Garibaldiego 
BOHATERA WŁOCH. 

RZYM, 5.6. Uroczystości Garibaldiego 
rozpoczęte przywiezieniem awlok Amity 
Garibaldi do Rzymu, dały możność na 
całej linji Genua — Rzym mamifesto 
wanią ludmości uczuć hołdu dla bohate. 
ra Włoch, 

Stacje, udekorowane  sztamidarami i 
kwiatami, witały pociąg specjalny wio: 
zący prochy małżonki bohatera, W Ge. 
nui specjalnie wzruszający moment byl 
gdy po przemówieniu podesty miasta wa 
bec tłumu obłliczanego na 300.000 osób 
chcąc odpowiedzieć mu, wnuk bohatera 
gen. Garibaldi, zaszlochał, 

W Rzymie miasto i tramwaje były u- 
delkkorowan, na stacji urnę z prochami wi- 
tal rząd, wladze miejskie i faszysttorw- 
skie, onaz dyplomatyczni przedstawicie- 
le kilkunastu państw, złączonych legen- 
dą Garibaldiego, a wśród mich amibasa- 
dor Polski, Przeździecki. Jutro ma Jami- 
culum nastąpi odsłonięcie pomnika Ami- 
ty Garibaldi, obok pomnika Garibaldie- 
go. Premjer Włoch złożył wiemiec z liści 
lawrowych z bronzu w imieniu rządu. 
Również i senat į parlament złożą wień. 
ce. W odsłomięciu pomnika 'weźmie u- 
dział para królewska. 

Przybyło 110 sierot wojennych wło- 
skich z miasta rodzinnego Garibaldiego 
Nizzy. Sieroty witame byty przez władze 
faszystowskie ze epeojalną serdecznością 
i uwagą. 


„Księżniczka egipska* 
BĘDZIE WYDALONA Z POLSKI 


Wielkie zainteresowanie w szerokich sfe- 
rach wywołały sensacyjnej rewelacje o dzie 
jach międzynarodowej szantażystki na te- 
n Warszawy, egipskiej obywatelki 
Raidh Hawy, podającej się za księżniczkę 
egipską. 

Jeden z poszkodowanych, major Kubala, 
uzyskał wyrok na aferzystkę, która nietyl- 
ko nie zapłaciła mu za 5 miesięcy komorne. 
o, ale w dodatku pożyczyła 2.000 złotych, 

tórych nie zwracała. 

Majorowi udało się te pieniądze wyegze- 
kwować, dzięki mężowi fałszywej księżnicz- 
ki. Mianowicie major dowiedział się o e- 
se pana Raidh Ilawy w Kairze i wystoso- 
wał do niego list, w którym danosi o postę. 
powaniu jego żony. 

odpowiedzi na to pan Raidh Hawa, 
pełen oburzenia, doniósł majorowi, że po- 
Syla żonie pieniądze do Warszawy i wska- 
zał, przez jaki bank uskutecznia te opera: 
cje, doradzając osobiście majorowi nałoże- 
mie aresztu na gotówkę, Tak też i uczynił 
pan Kubala. 

W czwartek sąd grodzki rozpatrywał spra- 
wę pani Raidt Hawy przeciwko majorowi 
Kubale o zdjęcie areshfu z pieniędzy, jed- 
nak żądanie egzotycznej aierzystki odrzucił. 

W związku z głośna aferą fałszywej księż- 
niczki egipskiej w Warszawie, władze bez- 

ieczeństwa zainteresowały się osobą p 

aidk - Hawy. P. Raidh Hawa zostanie naj- 
prawdopodobniej deportowana z Palski, 
Jako uciążliwa cudzoziemka. Raidh Hawa 
jest istomie obywatelką egipską. 

Jak okazuje się, aferzystka była w swoim 
czasie wydałona z Włoch również jako uciąż 
liwa cudzoziemia; Caa je apakata 
wanych przez aferę Rai awy domaga s 
jej aresztowania. Na liście ofiar zak 
widnieje kilkanaście nazwisk Wszystkich 
bez wyjątku poszokodowanych egzotyczna 


księżniczka, a w rzeczywistości żydówka 
warszawskiego pochodzenia,  szantażowała, 


składając skargi do władz. 


Prefanacja cmentarzy 
ŻYDOWSKICH W NIEMCZECH. 


Żydowska agencja telegraficzna do- 
nosi o systematycznem niszczeniu i 
profanowaniu cmenłarzy żydowskich 
na terenie Niemiec. W ciągu ubiegłega 
tygodnia na 4 cmentarzach zburzona 
nagrobki i rozkopano groby. W Wa- 
cha w Turyngji na cmentarzu żydow- 
skim znaleziono zdechłą świnię. 

Jedno z psm hitlerowskich próbuje 
tłumaczyć powyższe bezczeszczenie 
cmentarzy, jako odwet ludności chrze- 
ścijańskiej za akcję bezbożnicząi ko- 
munistyczną, w której główną rolę 
pełnią żydz.. 


sr 

Pogoda na dziś. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: w dalszym ciągu pogoda sło- 
neczna 6 zachmurzenin umiarkowanem, lub 
niewiełkiem. Ciepło. Temperatura w ciągu 
dnia do 25 st. Słabe wiatry południowe i 

południowo-zachodnie, 
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„KURJ]JER ZACHUDNTY.- sobofa 4 czerwca 1932 roku. 


0 POLSKĄ POLITYKĘ KONSTRUKTYWNĄ 


W Warszawie, w Resursie obywatelskiej 
urządził sen. Stanisłrw Kozicki, świetny 
znawca stosunków politycznych między- 
narodowych, odczyt o konieczności prowa- 
dzenia przez Polskę polityki światowej i 
konstruktywnej. W streszczeniu odeżyt 
ten brzmiał następująco: 


Na ideologji wieku XTX indywidua- 
listycznej i materjalstycznej — była 
oparta polityka powojenna w Euro- 
pie. Była ona możliwa naskutek po- 
wszechnego osłabienia, będącego ma- 
stępstwem wyczerpania przez cziero- 
letnią wojnę, słabości Niemiec i przej- 
ciowego ożywiena gospodarczego w 
świecie. 

Ten system polityki powojennej za- 
łamuje się w naszych oczach. Obja- 
wy tego załamania sę są takie: odro- 
dzenie sił wewnętrznych Niemiec i 
zmiana ich taktyki pol tycznej (hitle- 
ryzm i upadek rządu Briininga), do- 
wody zupełnej bezsilności Lig. (woj- 
na chńsko-japońska), przemany ro- 


syjskie, kryzys amerykański, po- 
wszechny nacjonalizm gospodarczy... 


Nie są io objawy przejścowe, po 
których nastąpi powrót do tego, co 
było przed wojną; mamy do czynie- 
na z głębokim ruchem reakcyjnym 
przeciwiko zasadom panującym w ży- 
cu zbiorowem Europy powojennej. 

Na świadomości giębi i doniosłości 
odbywającej se rewelacyjnej prze- 
miany w myśli i w stosunkach mus 
być oparia poltyka polska. 

Powstaje nowy ośrodek życia i kon- 
fliktów m.ędzynarodowych nad Pacy- 
fixem. Stany Zjednoczone, irawione 
niebywałym kryzysem (indywidua- 
lizm i materjalzm wyczyniają tam 
jeszcze większe epustoszena nó w 
Europie), tracą swe znaczenie na tere- 
nie międzynarodowym. W. Brytanja 
przestaje być czynnikiem decydują- 
cym w życiu międzynarodowem (zgo- 
da na równość morską ze Stanami, 
dewaluacja funia, bezrobocie, ruchy 
narodowe w drlandji, w  Indjach, 
w Egipcie i t. d.). Rosja powraca na 
teren międzynarodowy. rganizu ją 
sę narody Europy środkowo-wschod- 
nej. Włochy przygotowują się do ode- 
grania roli wielkiego mocarstwa. 
Niemcy, opierając s ę na żywiołowym 
ruchu narodowym (hitleryzm), zrzu- 
cają maskę Siresemannowską i wcho- 
dzą na droge przygotowana się do 
zwalenia posianow eń terytorjalnych 
traktaiu wersalskiego.. 

Głównem zagacdn'eniem polityki eu- 
ropcjskiej jest dzis zagadnienie nie- 
mieckie, a w następstwie tego konflikt 
polsko-niemiecki. 

Z powyższego wyn'ka. że naczelnem 
zadaniem polityki polskiej jest utrwa- 
lenie byiu odrodzonego państwa i za- 
chowane jego granie. Do tego mus 
hyć dostosowana cała polityka polska. 
Fakt prymatu zagadnienia niemiec- 
kiego musi być kam:eniem węg'elnym 
sysiemu polityk polskiej. 

Wobec przeobrażenu, jakie się do- 
konuje w świecie, wobec reakcj prze- 
ciw wiekowi XIX. jego ideologji i po- 
lityce, wobec dośw adczeń ostatniego 
dziesięciolecia, musi być polityka pol- 
ska budowana na nowych (a właści- 
wie starych) zasadach. Zerwać trzeba 
z tradycją romantyczną polityk, kió- 
ra dała nam przymierze z Prusami w 
r. 1791, doprowadziła do powstań w 
wieku XIX i byla podstawą, „orjenta- 
cji centralnej w czasie wielkej woj- 
my. Zerwać trzeba z op'craniem naszcj 
polityki na w erze w Ligę Narodów, z 
wiarą w Genewę i Locarno, powrócić 
natom'ast do należytej waloryzacji sil 
własnych narodu (także sił zbroj- 
nych) oraz sojuszów. wynikających z 
prawa równowagi pol iycznej, Opinja 
polska musi zrozumieć, że w przyszło- 
ści stanie nasz naród wobec kon'eczno- 
ści etanięcia z broną w ręku w obro- 
nie swej całości i n.ezależności, któ- 
rym coraz bardziej będą  zagrażal 
Niemcy, stawiający za naczelne za- 
danie swej poltyki ekspansję na 
wschód... Do tego musi eię naród pol- 
ski przygotować materjalnie i moral- 
nie. 

jesteśmy w przededniu zmian W 
systeme politycznym europejskim i 
wobec konicczności przystosowana do 
iego naszego systemu i naszych metod 
politycznych. Musimy być silni i być 
w sojuszu z 6.lnymi, mającym te sa- 


me, ca my, interesy. Porozumienie z 
Francją, polityka aktywna na terenie 
Europy środkowo-wischodniej, inicja- 
tywa i aktywność w polityce rosyj- 
ej — oto są tereny dla konstruk- 
iywnej polityki polekiej. 

Mamy przed sobą wielkie trudno- 
ści i n'dbezpieczeńsiwa, lecz objekiyw- 
ne warunki są sprzyjające, Nie można 
porównywać położenia na początku 
wieku XIX z położeniem z drugiej 
połowy wieku XVIIl-go, Wówczas 
wzmagała się potęga cąsiadów na- 
szych — Rosji i Prus i budowało się 


między miemi współdziałanie. Dzś si- 
la biologiczna Niemiec słabn e, Rosja 
zwracać się będzie coraz bardziej ku 
Azji, między celam politycznemi Nie- 
miec i Rosji zarysowywać się zaczy- 
na coraz wyraźn ejsza sprzeczność... 

Warunkiem wszakże niezbędnym 
poprowadzena energicznej i konstru- 
ctywnej polityki jest uporządkowa- 
ne siosunków wewnetrznych w Pol- 
sce, bo tylko naród moralnie zwarty 
i przejęty wiarą w swą przyszłość 
lak an zadaniom, jakie stoją 
przed narodem polskim. 


& 


PRZED ROZWIĄZANIEM PARLAMENTU NIEMIECKIEGO. 


Jak doniosly depesze kanclerz niemiecki von Papen ma wystąpić z wnioskiem o rozwią- 
zanie Reichstagu. Olbrzymi gmach Reichstagu opustoszałby do czasu nowych wyborów, 
które odbyłyby się prawdopodobnie w lipcu. 


KRES POGŁOSKOM. 


Na marginesie oświadczenia p. Sławka. 


Warszawa, 2 czerwca. 

Ostatnia odprawa posłów stronnictwa rzą- 
dowego, dokonana przez prezesa płk. Sław- 
ka, była bardzo pouczająca. 

Okazało się przedewszystkiem, że po- 
wszechne zaciekawienie posłów i senatorów 
klubu BB. spoczywało na sprawach niewy- 
jaśnionych. Chodziło przedewszystkiem o 
rozliczne pogłoski, jakie się pojawiały w 
prasie na temat rzekomego wycołania się z 
życia publicznego Józeła Piłsudskiego oraz 
z racji konierencji, odbywanych przy udzia- 
le p. Prezydenta byłych premjerów. Po o- 
statniej takiej naradzie utrzymywano nawet 
że w niedalekiej przyszłości — wymieniano, 
iż pono jeszcze w maju — miałaby się od- 
być jeszcze jedna konferencja, Tymczasem 
dotąd konierencja taka nie doszła do skut- 
ku, a teraz p. Prezydent wyjechał do Cie- 
chocinka na kurację słowem nastaje se- 
zon letni i wakacyjny. 

Nautralnie, że do tych pogłosek dołączyły 
się jeszcz pogloski o zapowiadanych nad- 
chodzących zmianach w rządzie. 

Znający stosunki w łonie sanacji i orjen- 
tujący się w psychice tego typu myślenia, 
jaki reprezentuje obóz pomajowy — nie 
mogli mieć złudzeń żadnych co do rozsie- 
wanych pogłosek. Ale miała je opinja pu- 
bliczna, która doszukiwała się w najdrob- 
niejszej wersji cienia prawdopodobieństwa, 
szukając w tem błyskn nadziei. Wszelkie 
przestrogi przed łatwowiernem przy jmowa- 
nicem pogłosek o rzekomo nadchodzących 
zmianach były przyjmowane z daleko idą- 
cemi zastrzeżeniami. Ludzie chcieli brać 
swoje pragnienia jako obraz rzeczywistości 

Dlatego enuncjacja prezesa Sławka pod 
koniec posiedzenia, nosząca charakter dekla- 
racji — kładzie kres domniemaniom, przy- 
puszczeniom, przewidywaniom wszelkich 
„wtajemniczonych“, 

Pos. Sławek mówił z calą szczerością: 

— Żadne specjalne przesilenia, żadne trud- 
uości, wysuwane przez życie, nie spowodo- 
ją faktu, żeby rząd umył ręce i wycofał się 
od kierownictwa życiem państwa. Nie leży 


w zwyczaju tych ludzi: którzy są dzisiaj u 
steru państwa, coiać się przed odpowiedzial- 
iością. 

Bardzo ważna i jasna enuncjacja. Obala 
ona fantastyczne pogłoski na temat rzeko- 
mej „interwencji* francuskiej, o czem mó- 
wiono w całym kraju. Obała przypuszczenia, 
że „żadne specjalne przesilenia, żadne trud- 
ności, wysuwane przez życie“, a więc i o- 
becne trudności gospodarcze i finansowe nie 
skłonią obecnych rządców do opuszczenia 
zajmowanych przez nich stanowisk. 

I najistotniejsze wynurzenie: nie leży w 
charakterze, w usposobieniu, w metodach 
postępowania — usuwanie się dobrowolne 
ludzi tego typu, co obecnie rządzący, od 
odpowiedzialności t.j, od rządów. 

Trudno o bardziej szczere wypowiedzenie 
się. I tu leży najcenniejszy moment oświad- 
czenia p. Sławka. 

Kiedyś, niedawno, gdzieindziej — bywało 
inaczej. Macdonald połączył się sam, do- 
browolnie, w imię najistotniejszych potrzely 
państwowych z swymi przeciwnikami. Wez- 
wał ich do współdziałania, Kosztowało go 
to rozłamem swej partji Uczynił to zde- 
cydowanie. Stworzył w chwili krytycznej 
gabinet koncentracyjny. Podzielił się odpo- 
wiedzialnością. 

Stanowisko, zajęte przez prezesa BB. pos. 
Sławka, jest wyraźne. Trudności traktuje 
tylko jako zjawiska przejściowe, które nie 
mogą załamać linji postepowania, ami też 
nie mogą wstrzasnąć systemem rządów obec 
nych, Nie może się też nikt łudzić, ażeby 
jakiekolwiek przesilenia mogły spowodo- 
wać zmianę takiego stanowiska. 

Metody MacDonalda nie odpowiadają psy- 
chice ani mentalności obozu, którego repre- 
zentantem jest p. Sławek. Z oświadczenia 
jego wynika, że kategorycznie je odrzuca, 
a usuwanie się od odpowiedzialności czyli od 
rządów uważa za dowód słabości, do jakiej- 
by obóz p. Sławka nigdy nie dopuścił. 

W tem leży ważkość deklaracji przewód- 
cy BB. 

H. W. 


W Niemczech o Gdyni i Polsce. 


Państwo Polskie jest żywotne i niesezonowe. 


Rozwój Gdyni jest przedmiotem sta | paganda przed szerzeniem Św adomie 


lego niepokoju w Niemczech. Dlatego 
dążeniem Niemiec jest dyskredytowa- 
nie portu gdyńskiego w opinji za'nie- 
resowanych mędzynarodowych sfer 
handlowych i politycznych. W tym 
względzie nie cofa się niemiecza pro- 


| 


nieprawdziwych informacyj o porcie 
ydyńskim. 

Wiceprezydent rejencj: Józef I eche- 
nich wygłosił w Akademji nauk po- 
żytecznych (Akademie Tir gemein- 
niitzige Wiesenschaften) w Erfurc.e 


wykład p. t. „Das Weichselproblem*, 
pomecszczony w „Wahrbiicher der A- 
kademie _gemeinnliiziger  Wissenscha- 
tien zu Erfurt” za rok 1951, 
„Wykład Fischen cha ujmuje zagad- 
n'enie Pomorza w duchu wybitnie re- 
Wizjomistycznym i _ przeciwpolsk'm. 
Nieme j uwagi jego o Gdyni odbie- 
sają od  rozpowszechnanych przez 
niemiecką propagande informacyj, 
Ustęp, poświęcony Gdyni, brzmi na. 
stępująco (sir. 41-42): 
— Największą komkurencję dla Gdań- 
ska siamowi dziś wykończony w trzech 
czwartych port w Gdyni. W r. 1925 rozpo 
częla Polska rozbudowywać na wielki 
port malą wioskę rybacką Gdynię. polo- 


żoną w zatoce gdańskiej na pólnoc od 
Sopotu w odłeglości 12 km. od Gdańska. 


Położenie Gdyni jest korzystne, Głębo- 
kość morza przy wybrzeżu dochodzi do 
60 "meirów. tamtejsza reda uchodzi za 
najlepszą w zatoce gdańskiej. Stosunki 


zamarzania w zimie. jak i ruch piasków 
są dogodne. Dosigp do morza jest nie- 
chroniony tylko przy burz ad północ 
nego wschodn i zachodu, Możliwości 


rozwojowe zarówno portu jak i miasta 
pod względem rozprzestrzeniania Się są 
nieograniczone. Ponieważ plan rozbudo- 
wy ponu wymagał ji wymaga wielkich 
środków pieniężnych, rentowność zaś 
inwestowamych sum jest wykluczona, 


rozwinięte na rzecz portu, jako polskiej 
naroklowej misji, ogromną propagandę 
z pelmym skutkiem 
aia narodowego 
Foli 


wobec wybitnego 
j u Polaków... (Tu 
s ch cytuje wyjątki z artykułu 
w „Dzienniku Wileńskim" i z książki 
Bagińskiego).. Chociaż przy budowie 
Gdyni nie mogły być dotrzymane począt 
kowo wyzmaczone terminy, to jednak 
pod kierunkiem francuskich i duńskich 
inżynierów dokonano naogól dobrej pra- 
cy. Po ukończeniu pierwszej części ro- 
bót w r. 1950 obejmuje port gdyński: 
1) awanport o powierzchni 105 ha, 2) 
baseu Prezydenta o powierzchni 11,8 ha, 
5) basen im. marszałka Piłsudskiego o 
powierzchni 27 ha, 4) kanał wewnętrzny 
o powierzchni 45(2 ha. Ogólna długość 
nabrzeża wynosi blisko 8000 m., glębo- 
kość w różnych częściach poriu 11—9 
metrów. Zaopatrzenie w dźwigi i urzą- 
dzenia przeladunkowe odpowiada naj- 
bardziej nowoczesnym wymaganiom, po~ 
dobnie port zaopatrzony jest bogato w 
magazyny i pomieszczenia chłodnicze, 
Niedawno podpisał polski minister ham. 
dlu umowę w sprawie dalszej budowy, 
ua podstawie której zdolność przeładun- 
kowa portu zostanie w r. 1931 podnie- 
siona do 15 miljonów ton, a długość na~ 
brzeża dojdzie do 15,500 m. Po zrealizo- 
waniu tych płanów stanie się Gdynia 
największym portem Bałtyku, większym 
niż Gdańsk, Kopenhaga i Sztokholm, z 
największą długością nabnzeży, najwięk- 
Szą glębokością i zupelnie nowoczesnem 
urządzeniem. Port gdański posiada 
wprawdzie 50.8 km. dlugości brzegów, 
z tego jednak tylko 8.5 km. jest roz» 
budowane na nabrzeża portowe. 

Z uwag wypowiedzianych przez Fi- 
schencha na podkreślenie zasługuje 
Jeszcze sąd jego o państwie połskiem 
str. 48). Aulor przestrzega Niemców 
przed nadmiernym optymizmem w 0- 
cenie zagadnień wschodnich, a zwlaw 
szcza przed rozpowszechnianym w 
N.emczech, zwłaszcza bezpośrednio po 
roku 1919, poglądem o t. zw. sezono- 
wości państwa polskiego. Pisze on: 

— To było i jest falszywe. Państwo 
polskie nie jest państwem sezonowem. 
Ono jest calkowicie zdolne do życia. Roz 
porządza ono ogromnemi żyznemi ob- 
szarami, wielkicemi bogactwami natural- 
nemi i zamieszkale jest przez ludność 
zdrową, zdolną do życia i przeniknięcia 
gorącem uczuciem narodowem. Jeżeli 
nawet jego kiermmek wykazuje czasem 
jemu tylko właściwe formy, których nie 
możemy całkowicie zrozumieć, nie ozna- 
cza to jednak w żadnym wypadłcu, by 
to państwo było słabe lub zagrożone. 
Nie należy liczyć się ze zniknięciem pań 
stwa polskiego w możliwym do przewi- 
dzenia czasie, a wschodnie niemieckie 
sprawy nie będą na tej drodze mogły 
być rozwiązane. 

Uznając, że pańslwo polskie jest ży. 
wotne, jednak i p. Fischenich nawołu- 
je Niemców do zaborów. 
CEER Ee CY 


Z DNIA. 


MILJARD DŁUGÓW. 
Łódzka „Prawda“ pisze (nr. 22): 


— Zadłużenie miast, których magistraty 
tak błagalnie proszą o rozwiązanie, wynosi 
podobno około miljarda złotych. Tyle pie- 
niędzy przeputano mniej więcej od roku 
1928. Do tego czasu miasta naogól nie mia- 
ty żadnych długów, oprócz groszowych za- 

wiązań z tytułu zdewaluowanych, prze- 
walutowanych i  przerachowanych długów 
przedwojennych. Pożyczanie na prawo i le- 
wo zaczęło się dopiero w roku 1928, gdy po 
reformie walutowej i pożyczce stabilizacyj- 
nej otworzyly się na jakiś czas na rynkach 
zagranicznych liczne możliwości zaciągania 
pożyczek przez samorządy. Kto nie mógł 
dość szybko znaleźć pieniędzy zagranicą, 
ien pożyczał na potęgę w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. 

Od kiedy? Od r. 1928. Radosna 


wórczość! 


WOZU 
KA 


4. 


MIGAWKI. 
Z perządków ulicznych. 


Na jezdni ulicy Sadowej w Sosnow- 
gu leżą szyny. Nikt nie wie dlaczego 
one tam leżą i rdzewieją, Nareszcie 
ktoś z dowcipnych wpadł na myśl, 
że to szyny tramwajowe i że napew- 
mo wkrótce już linja tramwajowa bę- 
dzie przeprowadzona do restauracji 
pLocarno”. 

W jakimże innym celu mogłyby le- 
łżeć szyny na ulicy Sadowej? 


Kiedyś tam z dużym szumem i jesz- 
cze większym wydatkiem gotówki 
miejskiej zabrukowano i doprowadzo- 
mo plac przed dworcem do porządku. 
Wielka z tego placu mają wygodę do- 
moóźlłki i auta, natomiast przechodnie 
narażeni są na znalezienie się pod ko- 
dami któregoś z pojazdów. O nie- 
szczęście nie trudno, gdyż dwa wja- 
zdy z ul. Trzeciego Maja z obu stron 
skweru są tak szerokie, iż zanim się 
fe mimie jest dość czasu, aby wpaść 
pod auto lub autobus, Wartoby po- 
stawić jakieś poręcze, zwężające miej 
sce dla aut i dorożek, bo naprawdę 
datwo o nieszczęśliwy bada a 


GOSPODARSTWO DOMOWE. 


Od sezonu do sezonu. 

Ambicją dobrej gospodyni powinno 
być. dotrwamie z zapasami, poczynio- 
memi poprzedniego roku, aż do chwili, 
kiedy zaczynają się nowe. Tak tedy 
jeszcze obecnie powinniśmy dojadać 
dżemy i konfitury zeszłoroczne. Bo 
już zbliża się czas, kiedy roąpooznie 
się na dobre kampanja smażenia i prze 
twarzania owoców — i potrwa aż do 
października, Truskawki, czereśnie, 
maliny — i tak dalej, aż wreszcie de- 
teń i borówiki zakończą sezon. 

A truskawiki będą już bardzo pręd- 
ko. Te, które już ukazały się w han- 
dlu, są jeszcze bardzo drogie. Na ryn- 
kaeh sprzedają także agrest, jeszcze 
bardzo mały i zielony, ktoby chciał 
jednak robić dżemy trochę kwasko- 
wate | pyszna w emaku, chodby nieco 
droższym kosztem, może to robić już 
i teraz. Agrest zbyt dojrzały, nie na- 
daje się do przetworów. Dobre jest 
także połączenie agrestu z rabarba- 
rem, a pomniejsza ikoszł wobec dro- 
żyzny agrestu przed dojrzeniem. Wo- 
góle poczciwa ta roślina — rabarbar 
-— uzupełwa doskonale wszystkie bra- 
ki i jest w gogpodarstwie nieoceniona. 

Ogólnie biorąc jednak, mamy teraz 
przednówek, I teraz dopiero odczuwa- 
my dobrodziejstwo zapasów, porobio- 
mych w porę. Dżemy i konfitury w 
domu ułatwiają niesłychanie gospo- 
darstwo. Desery wszelkiego rodzaju, 
które dawno już przez ludzi rozsąd- 
nych przestały być uważane za zby- 
tek, będąc daniem odżywczem i posil- 
nem, można z łatwością odmieniać . 
urozmaicać, mając do rozporządzenia 
przetwory owocowe. Są przytem i ta- 
mie, i zdrowe, : pożywne, Biszkopt u- 
kręcony w parę minut, oblany so- 
kiem, przełożony dżemem, raz takim, 
drugi raz innym, budyń, ryż na słod- 
ko z konfiturami — wszystko to są 
potrawy, których nie można zaliczyć 
do zbytkowmych, albo dogadzających 
semakowi po najedzeniu się już uprzed 
mio innemi daniami. Jest to jedna z 
części podstawowych obiadu. Zwła- 
szcza teraz, kiedy gorące dnie odbie- 
rają apetyt na mięso. 

Kto więc nie porobił w zeszłym ro- 
ku zapasów; Ea się krótko- 
wzroczną oszczędnością, ten wydaje 
teraz na obiady znacznie więcej, niż 

ospodyn:e przezorne i WADE kal- 

ulować na dalszą metę. Ha! za każ- 
de doświadczenie się płaci, i to nic 
dziwnego. Trzeba tylko umieć wy- 
ciągać ze wszystkiego mauczkę na 
pszyszłość, H. P 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE, 
SOBOTA 4 CZERWCA 1932 R. 

1158 — Sygmał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
tjackiej. 12.10 Poranek szkolny ze Lwowa. 
12.45 — Koncert z płyt gramofonowych. 
1320 — Komunikat meteorologiczny. 15.05 
Komunikat ga arczy. 1515 — Wiadomo- 
ści wojskowe dla wszystkich — red. J. T. 
Targ. 1525 — „Przegląd wydawmietw perjo- 
dycznych”. 15,45 — Intermezzo muzyczne. 
1610 — Skrzynka pocztowa rozgłośni kato- 
wiekiej dla dzieci. 1650 — „Kryzys świato- 
wy, a technika“ — wygl. dr. Feliks 


Bur- | 


„KURJER ZACHODNT 


sobota 4 czerwca 1932 roku. 


decki. 1655 — Słuchowisko dla dzieci p4 | -Z Polesia“. 20.00 — „Na widmokregu“. 20.15 


„Kaczy staw“ w radjatom. Sternówny. 17120 
Pieśni St. Moniuszki — w wykonaniu Mau- 
rycego Janowskiego. 18.00 — Transmisja ma- 


bożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00|bowskiej. 


Muzyka lekka. 2155 — „Wiosna, kwiaty i 
ludzie* — wygł. dr. Jerzy Szpakowski. 22.10 
Koncert Chopinowski w wyk. Lucyny Ro- 
2045 — Komunikat meteorolo- 


Rozmaitości, 19.10 — Mieczysław Mikuła. — |giczny. 2255 — Transmisja muzyki tanecz- 


Feljeton sportowy. 19.25 — Stefan Gątanski: nej. 


Przykre niedopatrzenie. | 


Sprawa chaotycznego urządzania kwest. 


Niemal od dwóch miesiecy było już 
rzeczą ogólnie wiadomą, iż w roku bie- 
żącym termin Tygodnia lotniczego i 
przeciwpazowego został ustalony na 
okres od 5 do 12 b.m. Stosownie do 
wydanego w swoim, czasie zarządzenia 
władz centralnych, w okresie jakiego- 
kolwiek Tygodnia nie wolno urządzać 
imprez dochodowych, a zwłaszcza 
zbiórek publicznych na inne cele, co 
dotychczas było zarówno przez orga- 
nzacje, jak i przez wiadze ściśle 
przestrzegane. Tymczasem w roku bie- 
żącym na terenie Zagłębia stało się 
inaczej, co wywołało ogólne zdziwie- 
nie i różnorodne komenłarze, a to ze 
względu na wytworzenie zamieszania 
w unormowamych w tym zakresie sto- 
sunikach, jak również z uwagi na 
wchodzącą w grę instytucję, jaką jest 
poularna L.O.P.P. 

Zdawałoby się, iż w obecnych wa- 
runkach, kiedy skutkiem kryzysu i 
ogólnej biedy odwoływanie się do o- 
fiarmości publicznej i wydobycie z 
zubożałego społeczeństwa pewnych o- 
fiar nie jest zadaniem łatwem, ani 
przyjemnem, kwestja regulowania im- 
prez dochodowych i zbiórek winna 
ETE E TYN 


KALENDARZYK. 
Dais Franciszka 
4 Jutro Bonifacego 
SOITA] zachód | „ 19 m. 49. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
PALACE: Wszystko dla dziewczyny. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: świat bez granic. 
DĄBROWA 


ARS: Jenny Lind. 

WANDA: Śpragułona Ameryka, 
ZAWIERCIE. 

STELLA: Dwaj wykolejeńcy. 

ARLEKIN: DANAA z balet 


IL 


X NA LETNISKU KAŻDY utrzyma kon- 
takt z Zagłębiem, prenumerując „Kurjer 
Zachodni”. 


X PODZIĘKOWANIE. Niniejszem skla- 
dam podziękowanie p. naczeln. inż, Kma- 
jewskiemu, p. Solcckiemu, p. kapelmi- 
slrzowi Cupiatowi, tudzież straży i or- 
kiestrze gw. hr. Renard za łaskawy u- 
dział w procesji w oktawe Bożego Ciała. 
Proboszcz ks. I. Smużyński. 


X DO KASY CHRZEŚCIAŃSKIEGO 
T-WA DOBROCZYNNOŚCI iw Sosnowcu 
ma ręce ks. kanon. Fr. Raczyńskiego zło- 
żyła p. Zofja Meyerholdowa zł. 15 za- 
miast kwiatów ma trumnę śp. Jadwigi 
Dobirowolskiej. 


X ODCZYT. Staramiem Tow. art-liter. 
dzisiaj w dniu 4 bm. a godz. 6 wiecz. w 
lokalu Tow. (sala na I piętrze w teatrze 
miejskim) w Sosnowcu odbędzie się od- 
czyt, który wypowie p. prof. A. Brod- 
nicki pt. „O książce Jasieńskiego „Pialę 
Paryż“; koreferat wygłosi prof. M. O- 
ctoszyński. Liczny udział członków To- 
iwanzystwa pożądany. Goście mile wi- 
dziani. Wstęp bezpietny. 

X UROCZYSTOŚĆ SZKOLNA. W nie- 
dzielę dmia 5 km. odbędzie się w lokalu 
szkoły powszechnej w Preczowie uro- 
czystość szkolna poświęcenia sztandaru, 
ufundowanego staraniem Opieki ezkol- 
nej i uczniów szkoły powszechnej. Piro- 
gram uroczystości: msza Św. o godz, 10.50 
w kościele w Łagiszy. Po nabożeństwie 
pochód do Preczowia, a o godz. 12.30 
przemówienia i wbijanie gwoździ. 


być przez władze bardzo oględnie i 
rozważnie traktowama, a już Tydzień 
lotniczy i przeciwgazowy, z uwagi na 
swe znaczenie winien ceszyć się špe- 
cjalnymi względami i poparciem, tym 
czasem dowiadujemy się, iż starostwo, 
prawdopodobnie skutkiem  niedopa- 
irzenia, pozwoliło w dn. 5 b.m, a więc 
w pierwszy dzień Tygodnia lotniczego 
i przeciwgazowego, na Zbiórkę innej 
instytucji, skułllkem czego zbiórkę na 
Tydzień lotniczy trzeba było z koniecz 
ności przesunąć na następną niedzielę. 

Wynik tego przesumęcia łatwo prze- 
widzieć, jeżeli bowiem w dzisiejszym 
czasach nawet zbiórki po pierwszym 
lub pętnastym nie dają madzwyczaj- 
nego rezultatu, to tembardziej trudno 
liczyć na efekt zbiórsi przed wspom- 
nianymi terminami, Dlaczego wydano 
talk krzywdzące zarządzenie ù to akurat 
godzące w tak popularną i potrzebną 
instytucję, jaką bezsprzecznie jest 
znana wszystkim Liga obrony po- 
wietrznej i przeciwgazowej, niewia- 
domo, sądzić jednak należy, iż podob- 
ne przykre przeoczenia więcej się nie 
powtórzą, a to choćby z uwagi na 
szkodliwe konsekwencje. 


NIKA ZAGŁE 


Teatr miejski 
W. SOSNOWGU. 


W niedzielę, 5 b.m. o godz. ti przedpoł. 
i o godz. 7.50 wiecz. dwa ostatnie widowiska 


Wschód słońca 3 m. 29. AA H. Sienkiewicza p. t. „W PUSTY- 


W PUSZCZY" po cenach minimalnych: 
md 40 gr. do 150 zł. (włącznie z opłaci: 
Niebywałe powodzenie u dzieci i dorosłyc 
tej przemiłej i naprawdę na wysokim pozio- 
mie artystycznym stojącej sztuki, daje rę- 
kojmię, że w niedzielę widownia teatru be- 
daie przepełniona. Efektowne dekoracje i 
kostjumy, udział biara 24 osoby: biali, ara- 
AA murzynmi, pies Saba, wielbłądy i słoń 

ing. 


X MATURZYŚCI PAŃSTW. SEMINA- 
RJUM NAUCZ. W DĄBROWIE. Ustne 
egzaminy dojrzałości odbyły się w 
dniach 8£ maja, 1 i 2 czerwca rb. pod 
przewodniciwem dyr. Antoniego Zięby. 
Świadectwa dojrzałości otnaymali: Ma- 
njan Bąbski, Marjan Dziadkiewicz, Jan 
Bugaj, Mieczysław Federowicz, Antoni 
Gałuch, Mieczysław Haberko, Zygmunt 
Hilgantnen, Józef Karcz, Kazimierz Klecz 
Marjan Krzykała, Luojan Kubik, Zygm. 
Kuczkowski, Edward Łojan, Stanislaw 
Nocoń, Tadeusz Nowakowski, Luajam 
Pędras, Stanisław Pruś, Wacław Raczyń- 
ski, Mieczysław Rawieki, Józef Sadow- 
ski, Kazimierz Skowroński, Karol Śmie- 
lewski, Antoni Sobczyk, Jan Sokoła, bzy- 
dor Sucham, Stefan Szkos, Wiacystaw 
Szkodo, Tadeusz Szymaszek, Lucjan Wol- 
ski, Wójcik Wincenty, Józef Wtorek. 


X ZLOT „POWSZECHNIAKÓW* W DĄ- 
BROWIE. W niedzielę dnia 12 bm. od- 
będzie się zjazd: delegatów szkolnych ko- 
mitetów redakcyjnych szkól powszech- 
nych Zagłębia Dabr, w Dąbrowie w sako- 
le ur. 5 przy ul. Konopnickiej. Początek 
o godz. 10.50 ramo. W złocie winien 
wziąć udział jedem delegat z każdej szko 
ły (z kl. V lub VI). Program dzieli się 
na diwie części: antystyczną: dellamacje, 
śpiew, muzyka, tańce, inscenizacja i dy- 
skusyjną: przemówienia, referacikń, dy- 
skusja, sprawozdanie komitetu redałkcyj- 
nego. Główny komitet redakcyjny prosi 
o przygotowanie zapytań, projektów, 
przemówień, referacików ifp. aby obra- 
dy byty ożywione, by wszyscy śmiało 
zabierali glos i wypowiadali  szczenze 
swe myśli. Witedy zjazd przyniesie ma- 
prawdę dużą korzyść. Na przyjazd dele- 
gatów oczekiiwiać będą na dwoneu w Dą- 
birowie w godz. 9.30 — 11 członkowie ko- 
mitetu red. Na miejscu można będzie do- 
stać herbate i bułki. Na zlot proszone są 
również oshoby z pośród nayczycielsliwa 
i rodziców. 


Nr. 129, 


Dziś akademja 
KU CZCI ŚP. KS. PLENKIEWICZA. 


Przypominamy, że dziś o godz. 8 wiecz. 
w teatrze sosnowicekim odbędzie się alka- 
demja ku czci śp. ks. Fr. Plenkiewicza, 
proboszcza parafji sosnowieckiej. Komi- 
tet organizacyjny wzywa tych wszyst- 
kich, którzy swą obecnością tak piękmie 
nozcili zmarłego kapłana w czasie uro- 
czystości pogrzebowych, aby i dziś spie- 
sząc na akademję, umożliwiłi komiteto- 
wi trwałe uczczenie pamięci ks, szambe- 
lana Plemkiewicza, Bilety do godz. 6 
wiecz. można nabywać w składzie p. W. 
Czechowskiego w Sosnowcu przy ul. 3 
Maja, a później w kasie teatru. 
X W PAŃSTW. GIMNAZJUM MĘSKIEM 
IM. WALERJANA ŁUKASIŃSKII w 
Daþbrowie egzamin dojozaľości w bieżą- 
cym roku szkolnym złożyli: Klemens A- 
damiedki, Jan Bodzek, Stefan Brodziń- 
ski, Tadeusz Chrostowski, Eugemjuse 
Gocyła, Jan Guzowski, Zygmunt Ja- 
strzębiki, Stamisław Jędrzejek, Manjan 
Krawczyński, Romuald Markowski, Ste- 
fan Miazck, Miroslaw Mordeja, Stani- 
sław Żelawzki, Władysław Żurek. 

Dnia ti bm. zostanie urządzona w sali 
resursy miejscowej staramiem albgolrwen- 
tów państwowego gimnazjum męskiego 
im. W. Łukasińskiego w Dąbrowie za- 
bawa absollwentów szkół średnich Zagłę- 
bia Dąbr., na którą zaproszeni eą tego- 
roczni maturzyści z Zagliębia. Absolwen- 
ci, którzy z jakichkolwiekbądź powo- 
dów nie otrzymali jeszcze zaproszeń, €a 
proszeni o zgłaszamie cię w kameelamji 
gimnazjum w godzinach przedjpołtudm. 


X NOWY STYL BUDOWNICTWA 
POLSKIEGO. Dzięki niefortunnym eks- 
perymentom władz rządowych w zakre- 
sie budownictwa drewnianego, mo i ma- 
drej gospodarce władz komisarycznych, 
zdobyliśmy nowy styl. budownictwa pol- 
skiego. Wynalazku tego dokonano w. Be- 
dzinie, gdzie naprzeciw remizy tramwa- 
jowej, obok mowodzesnego olbrzymiego 
gmachu szkoły powszechnej powstał 
calkiem już współczesny  budyneczek 
mieszkalny, wybudowany przy pomocy 
pożyczki ma budownietwo drewniane. 
Podobno właściciel chciał wylbudować 
budynek murowany, ponieważ jedmak 
otrzymal pożyczkę z fumduszu budow- 
nictwa drewnianego, rmsiał dostosować 
się do stawianych wammków i wybudo- 
wał chałupeczkę, stanowiącą ostatmi wy- 
raz urbanistyki... będzińskiej, bowiem 
jedna cawarta budynku została wybudo- 
wama z cegly, a trzy tzwamte z drzewa. 
W całej tej sprawie zastanawia falct, 
iż miejski wydział budowlany, pozwolił 
na tego rodzaju budowę, będącą klasycz- 
nym dowodem nieprzemyślanych pomy- 
słów i dziwacznych eksperymentów. Po- 
mieważ u nas wszystko jest obecnie moż- 
liwe, kto wie, azy w następnym roku 
przy wspomnianym budynku nie powsta- 
nie z jednej sinony dobudówika z faszy- 
ny lub ezkia, a z drugiej strony z hla. 
chy lub marmuru, dzięki czemu powsta- 
mie mowa, wysoce oryginalna forma bu- 
dowmictwa polskiego. 
X UZUPEŁNIENIE PROGRAMU TY. 
GODNIA ŁOTNICZEGO W DĄBRO- 
WIE. W podanym wczoraj programie 
obchodu Tygodnia lotniczego i przeciw- 
gazowego w Dąbrowie opuszezone zosta- 
ły pewne szczegóły, mianowicie w nie- 
dzielę na poranku w kinie „Ars“ prze- 
mawiał będzie także p. Andrzej Pem- 
dziach na temat rozwoju lotnictwa. Na- 
stępnie wśród wykonawców wieczornicy, 
która odibędzie się w czwartek dnia 9 
bm. w sali resursy, pominięte zostało 
nazwisko prot. Guzikowskiego. Wreszcie 
zapisy do udziału w biegu ulicznym na 
dystansie 2500 mtr. przyjmuje kancela- 
rja „Sokola“ w Ognisku od dnia 6 do 44 
bm. w godz. od 4 do 6 popoł. 
xX RACJONALIZACJA PRACY W 
ZWIĄZKACH KOMUNALNYCH. W ko- 
misji uzdnowienia gospodarki komunal- 
nej przy prezesie Rady ministrów pro- 
wadzone są obecnie prace, mające na ce- 
m ustalenie wytycznych dla zwężenia za- 
kresu działania związków komunalnych. 
Projekty reomganizacji w tym zakresie, 
opracowywane obecnie pnzez komikję, 
mają ma celu racjonalizację pracy w 
związkach komunalnych. Jednocześnie 
w łonie komisji dyskutowana jest szcze- 
gólowo sprawa utworzenia wojewódzkich 
funduszów wyrównawczych ma koszty 
leczenia ubogich chorych, które to kosz- 


ta dotychczas nadmienuie obciążają po- 


„KURJEK ZACHODNI sobota 4 czerwca 1932 roku. _ 


Z życia artylerzystów 
POW. BĘDZIŃSKIEGO. 


W dniu 22 maja ab, w kasynie ofic. 
25 pal. w Będzinie odbyło się pad pro- 
tektoratiem p. pułk. Rarogiewicza inau- 
guracyjne zebranie członków Znzeszenia 
byłych wychowanków szkoly podchową- 
¿vych rez. art. Koło pow. Będzińskiego. 

Zebranie zagaił p. pułk. Rarogiowicz, 
w serdecznych słowach witając powsta- 
nie na terenie Zagłębia tej pożytecznej 
placówki, która w pierwszym rzędzie 
ma za zadanie podtnzymanie wartości 
bojowej 


rozrywkę miłośnicy tańca. Będą również 
| soliści, którzy odśpiewają względnie o- 
degrają kilka utworów. Kto zechce za- 
kosztować hazardu może się ubiegać 0 
wylosomanie jednego z wielu pięknych 
upominków. Będzie też i bridge. Jeżeli 


dodać do tego, że panie gospodymie za- 
opatmzą obficie bufet iw smakołyki, to 
bezwąlpienia można powiedzieć, że pod- 
czas „Czarnej kawy” każdy znajdzie coś 
miłego dla siebie. Zarząd Kota opieki jest 
pewien powodzenia. 


Prawdziwa bieda... i komuniści, 


którzy szerzą zamęt wśród bezrobotnych. 


Przed kilku dniam' wspominaliśmy ,wartościowy, Zaczęto więc dawać im 


oficera rez. art. oraz stałe nzu-|0 prowadzomcj przez komunistów |chleb, a wtedy, jakby na kpiny, znów 


pelmanie wiedzy wojskowej  mowemi akcji wśród bezrobotnych, mającej |zaczęto domagać się wydawania mą- 


zdobyczami z dziedziny antylerji. 


We-|na celu wywołanie wśród rzesz głod- | ki. 


iedy podczas ustawicznych inter- 


zwał mastępnie zebranych do zgodnej |nych i pozbawionych pracy fermentu|wencyj w Magistracie młodzi bezro- 


wspólipraty, 


wyeliminowamia polityki i przyrzekł w|1 0S6 Lt e, 
aaa włagnem oraz podległego mu wśród starszych, rozsądnych bezro-|ko coś zarobić, 


personelu oficerskiego pomoce i współ: 
racę, 


podkreślając konieczność | Oraz sprowokowanią ich do wystąpień | botni skarżyli się na biedę, twierdząc, 


cscesów. Nadmienialiśmy także, iż |iż podejmą się każdej pracy, aby tyl- 
agistrat zapropono- 
botnych akcja komunistów nie znaj-|wał im ogródki działkowe, dodając, iż 
duje posłuchu, a jedyne tylko zapalna |otrzymają nietylko uprawiony teren, 


W dalszym ciągu zebrania załatwiono |Í bezkrytyczna młodzież pozwala się|lecz także nasiona i rozsady. Potrzeba 


szereg spraw organizacyjnych oraz wy- 
brano tymczasowy zarząd Zrzeszenia w 
składzie następującym: prezes — por. 
zez, inż. M. Omnańlciewicz, sekretarz — 
ppor. rez, F. Kamwiszer, skarbnik — 
ppor. rez. P. Wrona. 

W wolnych wnioskach uchwalono po- 
fecić zarządowi opracowamie programu 
wykładów ew. zajęć praktycznych z dizie 
dziny artylerji i przedlożemie go dowód- 
cy 25 p.a.l. do aprobaty. Pierwszy wy- 
kład z teorji 6tnzelania odbędzie się w 
niedzielę dnia 5 bm, o godz. 9 rano w ko- 
czarach 25 p.ad. Obecność wszystkich 
oficerów i podchorążych rez. art. bardzo 
pożądana. 


X WYMIANA USZKODZONYCH ZNA- 
KÓW PIENIĘŻNYCH. W numerze Dzien- 
nika Ustaw z dmia 51 maja ukazalo się 
rozponządzemie o wymianie uszkodzo- 
nych i zatrzymywaniu fałszywych zna- 
ków pieniężnych. Na mocy tego rozpo- 
rządzenia bilety bankowe uszkodzone 
wskutek normalnego zużycia, 0 ile nie 
wykazują braku maku wodnego oraz 


użyć do różnych niepoczytalnych wy-|tylko trochę pracy i z ogródka można 
atąpień. W Sosnowcu np. posłanow:o-| mieć dość pokaźny dochód. 

no wystąpić przeciw wydawaniu obia-| | cóż się okazało? O ie starsi bezro- 
dów, żądając w zamian żywności t.zw.|botni wprost dobijali się o ołrzymaie 
suchej, t. j. kartofli, tłuszczu, mąki | działki, z młodych nie wziął ani jeden, 
it. p. Jest rzeczą zrozumiałą, *'ż wy-|gdyż każdy z nich twierdził, że to za- 
dawanie masowe obiadów w jednem | jęcie nie dla niego. 

miejscu nie jest rzeczą wygodną i maļ Widać więc z tego, że wszelkie eta- 
swe ujemn strony, jednakże istotni |rania i wysilki w kierunku przyjścia 
biedni byli zawsze wyrozumiali |z pomocą bezrobolnym będą zawsze 
chętnie z obiadów (korzystali, nato- KĘ komunistów zwałczane i w tym 
miast młodzi, samotni bezrobotni od| kierunku prowadzić będą wśród rzesz 
samego początku byli niezadowoleni | bezroboinych odpowiednią akcję. 

z obiadów, gdyż krępowali się epoży-| Pdzec'wdziałać temu można i należy 
wać je na miejscu, zabierać zaś me|w ten sposób, iż nie trzeba oponen- 
mieli ich gdzie, mo i co najważniejsze, | tów... krępować, gdyż istotnie potrze- 
że wrazie potrzeby zasiłek w postac. |bujący pomocy przyjmie ją w każdej 
artykułów żywnościowych można |formie, a kto nie chce, może z niej zre- 
spieniężyć lub wymienić na inny to-|zygnować, w żadnym jednak razie nie 
war. Że cała ta akcja prowadzona jest|powinno się tolerować takich rzeczy, 


przez komunistów, nie trzeba 
Śniać, trzeba tylko dodać, 


wyja-|jalk ło ostatnio miało miejsce w 
iż obiady |snowcu, gdzie dzięki 


akcji komuni- 


wydawane są bezrobotnym  nietylko|stów kuchnia została zamknięta, w 
we wszystkich niemal miastach Polski, | następstwie czego liczne rzesze biedoty, 
lecz i zagranicą i nikomu na myól nie|dla której częstokroć otrzymany o- 
SA protestować z tego powodu, |biad był jedynem pożywieniem, pozo- 


ub domagać się zmiany formy zaeił- |stał 


więcej miż jednej trzeciej części po-|jn, Że u nas dzieje się to na skutek 
wienzchini biletu i trzech cyfr numer | wichrzeń komuny majlepiej widać z|że w dniu wczorajszym spora gromad 
oraz jednego podpisu lub ozęści ozmacze- | tego, iż w sąsiedniej Dąbrowie, gdzie |ka kobiet praybria do kuchni i głośno 


nia serji i jednego podpisu są wymienia- | zamiast obiadów wydawane są kupo=i lamentowała, g 
| ny żywnościowe, młodzi bezrobotni | obiadów nie 
przez oddzialy Banku Polskiego oraz ka- | Jomagali się ekwiwalentu w gotówce, | delegację do 


me bez żadnych ograniczeń i potrąceń 


ey uwzędów skarbowych i pocztowych, |ą kiedy to nie odnosiło skutku, kupo- 


jak również przyjmowane przy iwszeł-|ny stały się przedmiotem handlu 
kich wplatach przez oddziały Banku Pol- | wymiany na inne artykuły, przeważ- |bocia powinny 


skiego i wszystkie kasy państwowe. 


mazie zgłoszenia Ww jakiejkolwiek kasie Czas: zaczęto bezro! 


bez jakichkolwiek pomocy, 
ajlepszym tego dowodem jest to, 


y dowiedziała się, że 
bedzie. I znowu wysłano 

agistratu, aby urucho- 
mić kuchnię, 


lub| Tak więc komitety do spraw bezro- 


bacznie obserwować 


nie ma tytoń i kika Kiedy w swoim |akcję „niezadowolonych“, by nie po- 
bo 


tym wydawać | dejmować decyzji, które mogą być na 


państwowej, samorządowej lub w insty- | mąkę, młodzi wszczęli gwałt, twier-|rękę agiłatorom komunistycznym. 
tucji kredytowej, względnie w przedsię- |dząc, iż jest to dla nch artykuł bez- 


biorstwie bankowem zmaku pieniężnego 
sfałszowanego lub budzącego watphiwo- 
ści, znak taki winien być przez damą ka- 
sę lub instytucję zatrzymany. Jeżeli na 
okaziciela pada wyraźne podejrzenie 
fałszowania względnie rozmyślnego pu- 
szczania w obieg falsyfikatóm, należy 
wezwać policję, która postępuje w myśl 
właściwych przepisów. W razie silwier- 
dzenia w obiegu nowego typu faligytikatu 
biletu bankowego, Bank Polski ogłasza 
komunikat prasowy z opisem charakte- 
rystycznych cech falsyfikatu. O poja- 
wieniu się nowego typu falsyfikatu mo- 
nety, komunikat ogłasza mennica pań- 
stwowa, 


nień w tajemniczych okolicznościach, 


SEKCJA ZWŁOK WYJAŚNIŁA PRZYCZYNĘ ZGONU. 


W tych dniach w okolicy Kazimie- 
rza, rozeszła się wiadomość o tajemni- 
czem jakoby morderstwie, dokonanem 
na osobie 50-letniego Marcina Sambo- 
ra, zamieszkałego na kolonji Pekin. 

Rodzina Sambora, wyszła rano z 
domu do kościoła, a w mieszkaniu po- 
został tylko gospodarz. Po powrocie, 
domownicy zastali w pokoju obok ka- 
napy leżące na podłodze martwe zwło 


X SPRAWA URLOPÓW ROBOTNI- |ki Sambora. Na głowie zmarłego wid- 
CZYCH. W dniu wezorajszym przybyli |niała rana cięta, z której sączyła się 


z Warszawy p. insp. Fedemrowicz, który | jeszcze krew. 


Ponieważ wszelkie po- 


jeździł w sprawie urlopów robotniczych, |szłąki wskazywały na to, że dokonano 


załowestjonowanych przez przemysłow- |zabójstwa zawiadomiono natychmiast |powstało przypuszczenie, 


ców, W dniu dzisiejszym w Inspelktora- | policje, która wszczęła odpowiednie 


cie pracy odbędzie się w tej sprawie 
konferencja z przedstawicielami Rady 
Zjazdu. 

Jak słychać, rząd stoi na stanowisku, 
że ustawa o urlopach robotniczych ma 
nadal moc obowiązującą i musi być prze- 
strzegana. 


X ŻADNYCH DEKOLTÓW W URZĘ- 
DACH! Ministerstwo sprawiedliwości 
wydało okólnik, wprowadzający dla u 
rzędniczek w sądach i innych inetytu- 
cjach wymiaru sprawiedliwości obawiąz- 
kowe czarne płaszcze, t. zw. czarne far- 
tuszki, zapięte pod szyję na czas unzędo- 
wania. Płaszcze te nosić mają urzędnicz- 
ki już od dnia 1 lipca rb. 


X CZARNA KAWA na kolnoje letnie 
gimn. Staszica w Sosnowcu odbędzie się 
mieodwołalnie w niedzielę 5 czerwca o 
godz. 4 popołudniu. Komitet postarał się 
możliwie urozmaicić zabawę, oddając do 
użytku gości park szkolny; na sali zaś 
przy dźwiękach „jazz-bandu* znajda 


Malżeński bieg... na przełaj, 


czyli sensacja w 


O zabawnej historji donoszą nam 
z Wojkowice Komornych. 

Pomiędzy małżonkami G. (ona mło- 
a i podobno przystojna) dochodziło 
dość często do gwałtownych scen za- 
zdrości, co w końcu znudziło małżon- 
kę do tego stopnia, że opuściła męża i 
zamieszkała u sąsiadki, Rozłąki n.e 
mógł jednak znieść słomiany wdowiec 
i onegdaj postanowił sprowadzić żonę 
do domu. W tym celu udał się do są- 
siadki, która zamiknęła mu jedna 
drzwi mieszkania przed nosem. 

Kiedy pertraktacje na odległość rów 


jm 


nież nie dały rezultatu, zrozpaczony; 


małżonek postanowił czekać, lokując 
a.ę pod drzwiami. 


dochodzenie. 

Prowadzone śledztwo nie ustaliło 
jednakże, aby zaszedł wypadek mor- 
derstwa. Tajemnica zgonu Sambora 


5, 


wanego... uszczęśliwiony małżonek na 
rękach zaniósł żonę do siebie, przeba» 
czając jej wszystko, a sprawiając za- 
wód gawiedzi, która spodziewała się 
kłótni i bijatyki. 


Akcja Tynodnia LORD, 


W BĘDZINIE. 

Komitet Tygodnia prace podzielił i 
dzy 5 sekaje: propagandową, ŚR A 
techniczna. Sekcje ustaliły następujący pro- 
sram „Lygodnia” na terenie miasta Będzina: 

Nabożeństwo na intencję Ligi odbędzie się 
w niedzielę dnia 5 czerwca rb. o godz. 10 
rano w miejscowym kościele AA 
żaś w sobotę dnia 4 b.m. również o godz. 10 
rano w miejscowej Synagodze. 

KONKURSY. 

W szkołach średnich i powszechn 
przeprowadzone konkursy feni „a 
ora pisemnmych na tematy LO.PP. 

„tym celu ucząca się młodzież zostaje po- 
dzielona na IM grupy: do lej grupy szko- 
ły powszechne i pierwsze 5 klasy szkół 
średnich, do I-ej grupy 4 i 5 klasy szkół 
średnich i do Ill-ej grupy ad 6-ej poczyna- 
jąc klasy szkół średnich. 

Najlepsze prace w każdej grupie zaatamą 
R EE rzęczowemi w postaci 
przedmiotów, lul siążek majacyo ig- 
a LO.P.P. $ W 

ako nowa forma konkursów — hędzie 
konkurs łotu baloników i Wł 
które przez młodzież szkolną będą wypmez- 
czane podczas pochodu  propagandowega 
przy przechodzeniu przez punkt defiladowy. 
Dzieci, których baloniki najdalej odłecą, œ 
AU również nagrody. 

tym miejscu apelujemy do znalazców 
baloników, aby karty przy balonikach nia 
uległy zniszczeniu, a po oderwaniu od balo- 
nika zostały wrzucone do najbliższej skrzym 
ki pocztowej. 
PORANKI. 

Staraniem młodzieży szkół średnich i po- 
wszechnych zostaną urządzone dla młodzie- 
ży szkolnej 5 poranki propagandowe z 
wstępem bezpłatnym. 

Na program jporanków złożą się: prelekcja 
na temat związany z LO.P.P, film propagan 
dowy, oraz bogato urozmaicona część mu- 
zykalno-wokalma. Poranki odbędą się w ki- 
mie „Nowości“, 


POCHóD PROPAGANDOWY. 

Pochód odbędzie się w dniu 5 bm. Zbiór- 
ka uczestniczących w pochodzie na placu 
„Sokola“ o godz. 10 min. 30, z placu „ 
koła" pochó wst ul. naea do 

óry, ul. Kolłątaja, Małachowskiego, defila- 

a w miejscu naprzeciwko szpitala powiało- 
wego, ul. Sączewskiego i rozwiązanie na pla- 
eu „Sokola“. 

W pochodzie wezmą udział: drużyny in- 
struktorów O. P. G„ 5 onkiestry, hufce szkol- 
ne, górnicy, młodzież szkolna, oraz onganiza- 
cje i instytucje. 

KWESTY. 

W celu zalilenia funduszów L.O.P.P. i zdo. 
bycia w ten sposób środków dla prowadze- 
nia akcji obronnej cywilnego społeczeństwa 
przeciw gazom trującym i bombom aeropla- 
nowym — PS 42 p rb. od rana 
poczynając ędzie się uliczna sprzedam 
znaczków LOPP. Pozatem znaczki będą 
rozsprzedawane w tramwajach, kawiarniach 
it p. W tygodniu 5 — 12.VI będą rozprze- 
dawane nalepki na okna. 

W KINACH. T 

W ciągu „Tygodnia“ w kinach miejsco, 
wych, w miarę posiadania, bedzie wyswie- 
tlany film propagandowy. Mamen fil- 
mu będzie poprzedzone prelekcją krótką na 
temat LOPP. Pa 

Podając powyższe do wiadomości miejsco 
wego społeczeństwa Komitet Tygodmia zwra- 
ca się z apelem o gorące poparcie akcji 


wyjaśniła się dopiero po przeprowa-|I, O. P. P 


dzeniu sekcji zwłok, która wyłkazała, 
że zmarł on wskutek anewryżmu ser- 
ca. W chwili ataku Sambor znajdo- 
wał się w pokoju, a padając na podło- 
gę uderzył głową o ostry kamt kana- 
py. Rana powstała od uderzenia była 
dość głęboka i wyglądała tak jakby 
była zadana jakiemś tępem narzę- 
dziem. Stąd też w pierwszej chwili 
że Sambor 
został zamordowany. 


Wojkowicach K. 


Równocześnie prawie na ulicy ze- 
brał się tłum «ciekawych, oczekują- 
cych zakończenia tego oryginalnego 
oblężenia. W pewnej chwil: z uet licz- 
nych widzów wydarł się okrzyk zdu- 
mienia, w oknie bowiem „twierdzy“ 
na 1I p. ukazała się pani G. i trzyma- 
jąc się umocowanego sznura zjechała 
po nim na dół, poczem przesadziła 
wysoki parikan i przez rzekę uciekła 
na drugą stronę. Wyprowadzony w 
pole małżonek puścił się w pogóń za 
swą połowicą, przyczem  niezwyłkła 
ji ucieczka-gonitwa trwała dość dłu- 
go i to przy udziale prawie całej wsi. 

Kiedy wreszcie „ofiara“ zostala 
schwytana, nastąpiło coś niespodzie- 


Komitet Tygodnia L.OP.P. 
w Będzinie. 


X EGZEKUTORZY BĘDĄ MOGLI ROZ- 
BIERAĆ PŁATNIKÓW DO NAGA. W 
Min. skarbu opracowywany jest projekt 
rozporządzenia o póstępowamiu egzekun» 
cyjnem władz skarbowych. Według tega 
projektu  egzelkutorom przysługiwaobiy 
prawo robienia rewizyj osobistych u 
płatników podatkowych. Egzekutor więc 
będzie mógł kazać płatnikowi rozebrać 
się do naga dla stwierdzenia ezy nia 
przechowuje on gdzieś w ukryciu swo- 
ich kapitałów. Chcąc zapobiec nieporo- 
zumieniom, jakie mogą wymikinąć elut- 
kiem przeprowadzenia rewizyj u kobiety 
Ministerstwo zamierza podobno zaamga- 
żować kobiety na stanawisko egzekuto- 
rów. 


X (©0 KOMU SKRADZIONO: Marja 
El jesz, zamieszkałej w Dąbrowie (Bar 
torego 9) skradziono z korytarza domu 
rower, wartości 160 zł. 

Z piwnicy Poli Mendelbaum w Będni- 
nie (Sobieskiego 7) skradziono pieprz i 
wamilję, wartości 180 zł. ` 

Z piwnicy Abrama Rozmaryma w Be 
dzinie (Sączewskiego 9) skradziono 
akrzynkęe masła kokosowego, wartości 
120 ajl. 

Z mieszkania Sury Lenczner w Będzi- 
nie (Podzamcze 23) skradziono 100 zł, 
gotówka oraz kawałek płótna. 


6. „KURJER ZACHODNI sobota 4 czerwca 1932 roku. Nr. 129. 
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Wesołowskiego przekazano tę sprawę z ciągu obrad  aprobcmane zostały 


Nakaz współczesneści. 


plamy projektu, który P. K. P, i poczcie zapewnia 


Czy nie zdarzyło się wam przyjść z inte- 
tosem czy wizytą do mieszkania, na którego 
progu odrazu ogarnia depresja? Ciemny, 
zastawiomy koszami przedpokój. Sztywny, 
zatłoczony salonik z meblami w pokrowcach 
obrazami w złoconych ramach i sztuczna 
paa Jadalny pokój z urzędu prawie poz- 

wiony światła z przybrudzoną ceratą na 
stole, na którym, ma się wrażenie, stawia 
się codzień krupnik i sztuka mięs? 

Faka to daleko odeszło ad naszych wspól- 
czesnych wymagań wnętrza pełnego słońce 
jasności ścian, naturalnej bujnej zieleni w 
doniczkach i jadalnego — który jest raczej 
pokojem „do życia" z tapczanem krytym 
tkaniną wileńską lub „Ładem”, dyskretnemi 
poduszkami, niską szafką do naczyń w ni- 


sy o wznowieniu i przebudowie domów 
drewnianych, a także w związku z tom 
przepisy o czyszczeniu kominów, co za- 


W lutym b.r. Zawiercie mało sen- 


zem nie przypominającą rzeźbionego, za- z i E, Ę 
wsze przykurzonego kredensu, kilimem na|sacje nielada. 50-letni Jan Nowakow- 
pośle i — czystem, nieskażonem wyzie-|aki (Marszałkowska 55) szewc z za- 


wami kuchni, powietrzem. 

Na wygodnym gładkim rozsuwanym stole 
takiggo wnętrza nie stawia się już z pewno- 
ścią sakramentalnej zupy i mięsnego dania 
odpowiadając na nieśmiałe apele domowni- 
ków o leguminę „ciężkie czasy“ albo „była 
przecież w niedziele“, W domu, na którym 
leży dobroczynne piętno nowoczesności, ro- 
dzina siada do obiadu z madosnem prze- 
świadczenie, że słodkie danie jest rzeczą 
a wiele bardziej obowiązującą. niż zupa. 
Właśmie przy szczuplejszym budżecie raczej 
zupa zniknie ze stołu niż jego „poezja“ — 
legumina. I mikt tej sakramentalnej zupy 
tak bardzo nie żałuje. Iiuż miljonom dzie- 
ci obrzydziła ona doszczętnie istnienie, kie- 
dy musiały ją łykać łyżka po łyżce za zdro- 
wie „mamusi, „tatusia“ i wszystkich ist- 
niejących wujków i znajomych. Ileż dzieci 
przeklinało i przeklina liczną rodzinę i jej 
rozgałęzione stosumki towarzyskie. 

Driś wad ale racjonalny obiad nie 
do pomyślenia bez sałaty i leguminy, na 
widok której wszystkie oczy rozpalają się 
radością, a wstaje się od stołu nie z prze- 
ładówanym żołądkiem i niechęcią do jakic- 
gokolwiek wysiłku — ale z poczuciem zaspo- 
kojenia pragnień i sprawności całego orga- 
nizmiu. i r 

Wyzbądźmy się więc jaknajprędzej szko- 
dliwych balastów ignorancji w urządzeniu 
naszego życia, a przedewszystkiem, = od- 
żywiamiu. Obiad bez słodyczy chociażby w 
postaci konfitur czy zupy owocowej — jest 
nudną przykrą koniecznością. 

Spytajcie dzieci — ich imstynkt rzadko 
zawodzi, 


wodu — zadał szereg ciężkich ran 
szwagrowi swemu 32-leiniemu Anto- 
niemu Gałce, strzelając do niego z re- 
wolweru. 

Nowakowski z żoną, 24-letnią Hele- 
ną byli niedobranem małżeństwem. 
Mąż bił i poniewierał żonę, miał ko- 
chankę w Będzinie. Nowakowska 
straciła, cierpliwość, Wspólne pożycie 
stało się niemożliwe. W Nowy Rok 
Nowakowski wpadł w furję i porżnął 
żonę nożem, Nowakowska w ranach, 
brocząc krwą, znalazła schronienie u 
swojej rodziny i do męża powrócić 
nie chciała. 

W parę tygodni później Nowakow- 
ski zaczął wysyłać znajomych do żo- 
ny, by powróciła do nego. W lutym 
rb. Nowakowski zażądał, (by żona 
przyszła w południe do ich znajomej 
Amiomimy Kowalskiej (Marszałkow- 
ska 19). Brat pokrzywdzonej, Antoni 
Gałek nie pozwolił na spotkame sio- 


5 ° 
i Nie tak ;da jesi sowieckie tram- 
Kronika Zawiercia.| e, í đevno iesse sowieckie tran: 
światowych rynkach towarowych, a już 


X PROCESJA BOŻEGO CIAŁA. Tego- 
roczna procesja Bożego Ciala odbyła się 
niezwykle uroczyście. Pogoda dopisała. 
Po solennych nieszporach tysięczne tłu- 
my wiernych wyruszyły ku ołtarzom. 
Odvosiło się wrażenie, że przyszli wszy- 
scy mieszkańcy miasta.  Przedewszyst- 
kem wzięły udział omal wszystkie onga- 
mizacje katolickie ze sztandarami, Po- 
rządek utrzymywała straż pożarna. Ce- 
lebransowi ks. kanon. Wajzienowi asy- 
stowałi sokoli. Piękne pieśni przy olta- 
rzach wykonała Lira pod kierownictwem 
p. Czapli, Po skończonej procesji ks. ce- 
lepram dokonał poświęcenia  tradycyj- 
mych wianków. 

Patrząc na te wiełotysięczne  tlumy 
paraf jam, kroczące w. nabożnem skupie- 
niu w procesji, mimowoli nasuwała się 
refleksja, że jednak wysiłki różnych 
wolnomyślicieli, zmierzających szczegól- 
nie unas w Zagllębin do osłabienia zasad 
miary’ są, bezowocne. 


X PRZYJAZD J. E. KS. BISKUPA KU- 
„BINY. Dai przybywa do Zawiercia JE. 
ks. biskup Kubima. Przyjazd Dostojnego 
Gościa spodziewamy jest około godz. 17 
autem od strony Częstochowy. 


X POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZ- 
NEJ. Dnia 2 bm. odbyło się posiedzenie 
rady przybocznej pod przewodnictwem 
kom. Langerta. Porządek dzienny obej- 
mowal dość sporą liczbę epraw mających 
być przedmiotem wyrażenia opinji rady; 
to też część ich tylko została omówiona, 
a reszię odłożono do czwartku następne- 
go tygodnia. Po przyjęciu protokółu z 
ostatniego zebrania wysunięta została 
na pierwszy ogień kwestja sprawozda- 
nia komisji w sprawie wydzierżawienia 
przez Magistrat cegielni na Wierczkach 
pod Zawienciem. Nie będziemy w tej 
chwili roztrząsałi całokształtu tej po- 
chopnie zawartej umowy, która została 
jaż podpisana definitywnie przez Magi- 
Bunat na bardzo, naszem zdaniem, nieko- 
rzystnych warunkach, a to przedewczy- 
stkiem z powodu wysokiego czynszu 
dzierżawnego. Właściciele bowiem Wid- 
man 1 Schwarzhauer mają wedle tej u- 
mowy otrzymać 14 prot. wyprodukowa- 
mej cegły przez Magistrat w cegielni. 
"Tymczasem wplynęla oferta od właści- 
cieli sąsiedniej ceg*elni „ofiarująca rów- 
nież dzierżawę cegielni podobno w lep- 
szym sianie się znajdującej, ale żądają- 
cej tylke & proc. ad produkcji. Co z tym 
fantem teraz zrobić? Na wniosek p. dyr. 


w szazęgólności dla europejskich producen- 
tów rolnych byly katastrofą same zapowie- 
dzi o zbliżających się transportach zboża, 
drzewa, jaj czy masła lub í. p. ze względu 
na ich. dumpingową, nie wytrzymującą żad- 
nej konkurencji ceng. Nie można wpraw- 
dzie powiedzieć, by Rosja sowiecka zniknę- 
ła obeonie z terenów eksportowych, na któ- 
rych odgrywa rolę czynnika  ustawieznej 
niepewności, nie mniej jednak jest faktem, 
że i ona odczuła skutki ogólnoświatowego 
kryzysu, ogólnego zubożenia i co za tem 
idzie zanotowała stratę szeregu rynków zby- 
tu dla swego eksportu, który nawet mimo 
dumpingu nie jest w stanie wytrzymać tak 
ogromnej zniżki cen. Dolącza się do tego i ta 
okoliczność, że rygorystyczne dotychczas za- 
rządzenia w stosunku do gospodarstw rol- 
nych w kraju prowadziły do absolutnego 
zubożenia, a w wielu wypadkach do nędzy 
i głodu. 

Tem też tlumaczyć należy zwrot, jaki w 
ciągu miesiąca maja zarysował się całkiem 
wyraźnie w polityce gospodarczej Sowietów. 
/apoczątkowany przez Lenina w r. 1921 
„NEP“, (Nowaja Ekonomiczeskaja Polityka) 
wchodzi w nową fazę i rozluźnia ostre wa- 
runki krępujące gospodarkę 300.000 kołcho- 
zów i około 8 miljonów indywidualnych go- 
spodarstw. 

Gospodarstwa rolne będą nadal obciążome 
jednolitym podatkiem rolnym, który jednak 
mimo wzrostu budżeiu państw. zostaje utrz- 
many w te jsamej wysokości 500 milj. rubli. 
Rozdział jednakowoż tego kontyngentu 
wskazuje na wyraźną tendencję do pewne- 
go zatarcia różnicy między kollektywnymi 
a indywidualnymi rolnikami, Kołchozy są 
wprawdzie nadal protegowane, a ich rozwój 
popierany, widać już jednak, że rząd i par- 
tja komunistyczna w coraz większym stop- 
niu zaczynają doceniać inicjatywę prywatną 
w gospodarstwie rolnem. Do tej zmiany za- 
patrywań przyczyniły się niemalo wyniki 
tegorocznych zasiewów wiosennych, które 
samodzielne gospodarstwa rolne wykonały 
o wiele staranniej niż kolchozy, oparte na 
zasadzie anonimowej, a więc żadnej odpo- 
wiedzialności. 

Zmieniono także wysokość stopy podatko- 
wej względem poszczególnych  kolehozów 
tak mianowicie, że gospodarstwa o typie 
kollektywnym zupełnym a więc komuny pla 
cą 5 proc. od dochodu brutto, kooperatywy 
rolne 5 proc. a samodzielni rolnicy płacą 7 


IMPORT TOWARÓW REGLAMENTOWA. 
NYCH. Izba przemyslowo-handlowa w So- 
snowcu podaje do wiadomości zainteresawa- 
nych, że przyjmuje podania o zezwolenie 
przywozu z zagranicy towarów reglamento- 
wamych, a to na III kw. b.r, objętych daw- 
uemi zakazami, oraz na miesiące lipiec — 
sierpień b.r. na towary wzbronione do przy- 
wozu od dnia 1 stycznia 1952 r. Ostateczny 
termin wnoszenia podań upływa w dniu 
15.VI 1952 r. Podania wnoszone po terminie 
będą mogły być rozpatrzone tylko w tym 
wypadku, jeżeli pozostanie rezerwa kontyn- 
gentu. 


USTAWA O PRZEWOZIE ZAROBKO- 


powrotem do komisji. Cóż tu jednak po- 
radzić. skoro umowa podpisana, a umo- 
wy wiążą! Następnie omawiano przejpi- 


jelo stosumikowo dużo czasu. W dalszym 


budowlane i podzial! parceli budowla- 
nych. Przychyłmie została też załatwiona 
"prawa 3 podań o przyjęcie w poczet 
stałych mieszkańców miasta. W końcu 
załatwiomo  prowizorjum budżetowe na 
miesiąc maj i czerwiec, 


Zonę pokrajał nożem, 


szwagra postrzelił z rewolweru. 


słry z mężem. Sam poszedł, by się 
rozmówić z Nowasowskim. 

Gdy brat i szwagier słanęli naprze- 
ciw siebie, było to po nad siły, by za- 
panować nad sobą. Gałek podniósł la- 
skę, Nowakowski wyjął rewolwer z 
kieszeni. Posypały się strzały, Gałek 
ciężko ranny z trudem schował się pod 
stół, po chwil: zerwał sie i chwiejąc 
się na nogach wybiegł na schody i 
padł Zemdlony przed domem. Nowa- 
kowski widząc leżącego szwagra bez 
życia w kałuży krwi, począł uciekać. 
Na krzyk sąsadów został zatrzymany 
przez posterunkowego. Doprowadzony 
do komisarjatu, oddał dobrowolnie re- 
wolwer i ciągle powtarzał: 

— „Co ja zrobiłem najlepszego?" 

piłog dramatu małżeńskiego ro- 
zegrał się obecnie przed sądem okrę- 
gowy m. 

Nowakowski za usiłowanie zabój. 
stwa Antoniego Gałka został skazany 
na 2 lata więzicnia, z pozbawieniem 
praw. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zwrot w polityce gospodarczej Sowietów. 


proc. i więcej w słabej progresji. Naogól 
reforma tego podatku oznacza wydatne 
zmniejszenie ciężarów finansowych. 

Dalszą taką ulgą jest — o czem pisaliśmy 
— zmniejszenie przymusowego kontyngen(u 
zhoża i produktów hodowlanych, które za- 
równo kollektywne jak i niekollektywne 
gospodarstwa są obowiązane oddawać pań- 
stwn po cenach maksymalnych. To samo 
odnosi się do produkcji hodowlanej. Uwal- 
nia to zarówno kołchozy jak i prywatne go- 
spodarstwa od silnego nacisku i zwiększy 
podaż mięsa na wolnym rynku. Dodać wre- 
szcie trzeba, że gospodarstwom tak kolle- 
ktywnym jak indywidualnym zapewniono 
szereg korzyści za uprawę pewnych warto- 
ściowych płodów n.p. buraków cukrowych, 
bawełny i t. d. 

Także przygotowania do drugiej piatilet- 
ki, prowadzone w gorączkowem tempie, idą 
pod tem hasłem, że ma ona prowadzić do 
uprzemysłowienia związku sowietów ale 
przedewszystkiem do rozwinięcia lekkiego 
przemo i i ulepszenia aprowizacji kraju. 

ierwsza piatiletka kończy się jak wiadomo 
już w tych miesiącach, Obecnie już obmy- 
śla się środki orgamizacji pracy, wyzysta- 
nia surowców, racjonalizacji transportów 
fachowych, kwalifikowanych. 

Organizacjom nobotniczym i organizacjom 
młodzieży inżynierskiej polecono, aby przy- 
gotowywały plany budowy miast kolonij 
robotniczych, fabryk i innych zakładów 
przemysłowych. jak również farm owoco- 
wych, mleczarskich, króliczych, dla hodowli 
wieprzów. Zamierza się również poświęcić 
uwagę budowie gospodarstw rybotowczych. 
Grupa piatiletki mówi dalej o zintensywnie- 
niu działalności kulturalnej w państwie t.j. 
budowie szkół i innych zakładów oświato- 
wych, jak również o organizacji pozaszkol- 
nej pracy oświatowej. p 

O czem świadczy ten zwrot w polityce 
Sowietów? Okazuje się, że nawet komuni- 
styczny ustrój, w chwili ostrego kryzysu, 
musi odłożyć ne bok swe założenia i dopu- 
Ścić do głosu „burżuazyjne* zasady gospo- 
darki opartej na prywatnej własności, na 
indywidualnej inicjatywie i indywidualnym 
zysku, musi rozluźnić doktrynerskie rygory 
wobec głodu i nędzy zaglądającej masom w 
oczy. Jak w każdym jednak systemie dy- 
ktatorskich rządów tak i tutaj, błędnem by- 
łoby przypisywać temu zwrotowi jakieś zna- 
miona trwałości, Dla dyktatury wszelkie 
środki są dobre o ile prowadzą do jej pod- 
trzymania. I tylko tak długo, jak w danej 
chwili wydaje się jej to dla podtrzymania 
swego regimu potrzebnem. 


Kronika gospodarcza. 


publicznych przygotowało projekt rozporzą- 
dzenia wykonawczego do ustawy z dnia 14 
marca bir, o zarobkowym przewozie osób 
i towarów samochodami, która wchodzi w 
życie dnia 14 czerwca b.r. Projekt ten roz- 
patrywany jest obecnie przez koła gospo- 
darcze i należy oczekiwać, że wysunięte 
przez te koła uwagi zostaną uwzględnione w 
ostatecznym tekście rozporządzenia. Dotyczą 
one m. in. wzmocnienia udziału czynnika 
gospodarczego w przewidzianych przy Min. 
robót publ. i władzach wojewódzkich komi- 
sjach opinjodawczych, sprecyzowania zbyt 
ogólnikowo ujętych w prajckcie rozporzą- 
dzenia warunków. pod jakiemi może być 


WYM SAMOCHODAMI. Ministerstwo robót| udzielone koncesja, skreślenia tego punktu 


— NL CÓOZZZZ ZZOZ AO DOO a | a En 


prawo pierwszeństwa przy o 
koncesji, zapewnienia pierwszeństwa (ym. 
którzy obecnie prowadzą przedsiębiorstwa 
samochodowe, uzależnienia wydawania kon- 
cesji, opartych na prawie wyłączności od 
świadczeń ze strony koncesjonarjusza na 
je utrzymania i konserwacji dróg i t p. 
RZESUWANIE SIĘ EKSPORTU MIĘSA 
WIEPRZOWEGO NA "ANGLJĘ. Niżej IŚ 
ne cytry ilustrują w sposób plastyczny wzra 
stające znaczenic, jakie przedstawiają an- 
gielskie rynki eksportowe dla naszego wy- 
wozu trzody chlewnej. Po przerachowaniu 
calego wywozu żywych i bitych świń, sło- 
niny, szynek i bekonów na sztuki świń ży- 
wych uzyskujemy następujące cyfry w ty- 
siącach sztuk (pierwsza eyfra z r. 1950. dru- 
ga z 1951 r.): Amglja 4771 — 1.070.6. Au- 
strja 4452 — 408.4, Czechosłowaaja 525.9 — 
1115, Inne kraje 72 — 32.7, Wysoce zna- 
mienny, z związku z przesuwaniem się wy- 
wozu nierogacizny na rynki angielskie, jest 
fakt zmniejszenia się udziału małopolskiej 
hodowli bydła i mięsa z 46.7 proc, w r. 1950 
do 20.7 proc. w r. 1951 całkowitego polskie- 
go wywozu. Równocześnie udział Poznań- 
skiego i Pomorza wzrósł z 58 do 48.2 proc., 
a Kongresówki z 12 do 17.4 proc. 
ARK W _ PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI. 
CZYM BIAŁYMSTOKU. Strajk w Halę: 
stockim przemyśle włókienniczym. który 
wybuchł skutkiem wysuniecia przez praco- 
dawców żądania obniżki plac o 20 do 50 
proc, objął wszystkie fabryki, oprócz jed- 
nego przedsiębiorstwa, zatrudniającego 200 
robotników. Jeszcze w bieżącym tygodniu 
odbędą się w imspckeji pracy dalsze konfe- 
macie miedzy perest w eieaa pracowni- 
w i pracodawców, celer siągnięci - 
rozumienia. RER 
'TRANZAKCJE JAPOŃSKIE TYLKO Ww 
JENACH. Donoszą z Tokio. że ministerstwa 
linansów zaleciło firmom ipońskim zawie- 
rania tranzakcyj zagranicznych wyłącznie w 
jenach, ażeby w ien sposób wzmocnić kurs 
waluty krajowej. Równocześnie minister- 
stwo komumikuje, że nie może narazie roz- 
szerzyć gwarancyj państwowych dla eksp- 
poriu towarów japońskich, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
5 czerwca, 


T 

Dewizy:; Holand ja 561.50. Loudyn 32.94 

- 32.91, Now y Jork 8.90, Paryż 55.14, Pra- 
ga 2640, Szwajcarja 174,45, Włochy 45.75. 
i Obroty wnicj, niż średnie, tendencja nie- 
jednolita, Urzędowego kursu dolara nie no- 
:owano, Banknoty dolarowe w obrotach po- 
mgiełdowych 8.88 i trzy czwarte — 8.89. 
tube] złoty 4.86. Gram czy. ego złota 5.9244. 
W obrotach międzybank: ych dewiza na 
Berlin 240.85, Marki nien:icckie (banknoty) 
w obrotach prywainych 210.00. Funt szter- 
ungów 55.15, 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla- 
na 3400 — 54,59; 7 proc, poż. stabilizacyjna 
4525 kz 4100 (w proc); 4 prac. państw. poż. 
premjowa dolarowa 47.00 — 4650 — 46.75. 

Akcje: Bank Polski 70.00: Warsz. Tow. 
labr. cukru 17.00, $ 
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Kronika Olkuska. 


X ODZNACZENIA W STRAŻY. Głów. 
ny związek straży pożarnych nadał pra. 
wo noszenia zlotych medali strażackich 
z okazji 10-lecia niepodległości: pp. An- 
drzejowi Starezyńskiomu p. o. naczelni- 
ka straży i Jakubowi Srabrnidkiemu, 
członkowi zarządu — obydaom ze Ska- 
ly oraz archanego medalu p. Józefowi 
Mikiasińskiemu, również ze Skaly. De- 
kovacja odbędzie się podczas zawodów 
w dniu 7 sierpnia w Skale, 


X ZBIÓRKA ULICZNA na PCK. w Ol- 


kuszu przyniosła zysku zl. 56,90. 


X BUDOWA I KONSERWACJA DRóG 
BITYCH W OLKUSKIEM. Jak poinfor- 
mówano nas u Źródła, budowa i komser- 
wacja szos na terenie powiatu Olkuskie- 
go postępuje naprzód mimo kryzysu, za- 
trudniając ogółem 503 bezrobtnych. Za- 
nząd drogowy w Olkuszu kontynuuje 
obeenie budowę nowych dróg: Skała — 
Iwanowice (Miechowskie), Pilica — Żar. 


my waniu 


uowiec, Klucze — Ogrodzieniec, oraz 
przeprowadza konserwację dróg: SŚlaw- 
ków — Sirzemieszyce (do granicy po- 


wiału Będzińskiego), Bolesław — stacja 
Bukowno, Olkusz — Ojeów, Wolbrom — 
Pilica — Pradła i Ogrodzieniec — Pilica 
— Zawiercie. Dla lamania kamienia 
Czynnych jest kilka kamionek, a wydo- 
byty i zwieziomy na drogi kamień wy- 
nosi okolo 4440 mtr. sześc. Najniższa pia- 
ca wynosi zł, 5 na dniówkę, przyczem na 
żądamie samych zatrudnionych (nie przy- 
musowo) połowę zarobków wypłaca się 
gotówiką, a polowę bonami ży wnościowe- 
mi do sklepów. 

Podczas gdy sąsiednie powiaty (Bę- 
dziński i Miechowstki) wstrzymują ruch 
autobusowy na niektórych linjach z po- 
wodu zlych dróg, powiat Olkuski posia- 
da prawie wszędzie drogi względnie do- 
bre dzięki stałej konserwacji. 

TEE 0 r EE 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

P. Krzywka, Zakopane: Należy zwrócić 
się do adwokata względnie prokuratora. 
Inneid rady nie zuaiduiemy., 


Nr. tey. 


Z całej Polski. 


„. NIEPRZYJEMNY ZAWóD 

J HOFMANÓW. 

Zamieszczona  niedawmo przez prasę 
wiadomość o powstaniu w stolicy biura 
„masy spadkowej po Hofmamię miljar- 
derze afrykańskim”, zaalarmowała wszy- 
stkich posiadaczy tego nazwiska w ca- 
tym kraju i nawet zagranicą. Wielu Hot- 
manów poczęlo się zgłaszać ze wszyst- 
kich stron kraju. Obecnie, jak donosi 
źródło tej niepakojącej wiadomości, tj. 
prasa warszawska, wyjeśniło się, iż wia- 
domość o spadku jest — „kawałem* kom- 


„KURJER ZACHODNTYT 


sadu apelacyjnego, domagając się calko- 
witego uniewinnienia klienta, Akta spra- 
wy przybyły do Sadu Najwyższego w 
Warszawie w dwóch skrzyniach. Same 
te akta ważą 64 kilogramy. Na puzesltu- 
djowanie tej sprawy sędzia-referent Sq- 
du Najwyższego będzie musiał poświęcić 
comajmanicj rok czasu. 


KRWAWA TRAGEDJA RODZINNA. 


Onegdaj w nocy naczelnik rtrzędu skar 


bowego w Busku Jan Kowalski zamordo- 
wal całą rodzinę, składającą się z trzech 
osób, w porozumieniu z żoną, poczem sam 
popełnił samobójstwo. Żona Kowalskie- 


sobota 4 czerwca 1952 roku. 


go Olga została otruta. Następnie Kowal- 
ski zastrzelił dwie córeczki, 6-łelnią Am- 
nę 1 T-letnią Zofję, poczem sam wystnza- 
lem z rewolweru odebrał sobie życie. 
Kowalscy przed samobójstwem uregullo- 
wali wszelkie zobowiązania i pozostawili 
st, wyjaśniający, iż za wapólnem poro- 
zumieniem odbierają sobie życie. Przy- 
czyną tragedji były nieporozumienia 
małżeńskie. W chwili dokonywamia 
zbrodni Kowalski pisał notatki, w któ- 
rych zobrazował dokładnie ostatnie chwi- 
le, podając moment śmierci żony oraz 
córek, 


2. 


mów. Pozatem bez ceremonji wylewamo 
przez okna na ulice zawartości naczyń 
roamaitych, w razie zaś deszczu na gło- 
wy przechodniów lały się na dobitkę po- 
toki wody z rynien, które wystawały z 
dachów domów z obu stron, talk, że pnze- 
chodmie poprostu nie mieli cię gdzie 
schronić, bo i środek ulicy zamieniał się 
w takich razach w brudną, niemożliwą 
do przebrnięcia rzekę. W nicktórych 
miastach przyjął się nawet zwyczaj wy- 
chodzenia po deszczu z demu na szczu. 
dlach. e 

Dopiero wprowadzenie chodników po- 
lepszylio stan hygjeniezny miast, aby bo. 


binatorów a cały spadek fikcją. Akeja 
rzekomych spańdikcitierców była jednym 
z triaków oszustów, którzy ad łatwowwier- 
mych a chętnych dziedziczenia miljarcdów 
afrykańskich pp. Hofmanów, brali adpi- 
sy dokumentów i różne kwoty na rzelko- 
me „formalności, Ponieważ Hofmaunów 
jest bardzo dużo, kombinatorzy zebrali 
znaczne kwoty i cheonie Znikli z hory- 
zantu warszawskiego, 3 jeden z pp. Hot- 
manów przestrzega w dziennikach war- 
szawskiich wezystkich swych imienmików 
przed pomysłowymi oszustami. 
TRAGICZNE SKUTKI 
KARCIARSKIEGO NAŁOGU. 

Znany na terenie pów. Tmkowekliego 
karcjanz Józef Wojtysiowicz wciągnął do 
gry Zdzisława Wareskiogo, który wi oza- 
sie gry stale przegrywali, Po stracie ca- 
dej gotówki Wiarecki postawił na kartę 
rower, a gdy go przegrał postawił mary- 
namke, lecz i tę pwzegrał, Straciwszy 
wneszcie panowanie nakl sobą, postawił 
na ostatnią kartę swoją żonę, I tym ra- 
zem nie poszezęściło mu się, Gdy Wojty- 
siewicz powstal od stolika, żeby zabrać 
„wyjgramą” i uprowadzić do domu, wów- 
ozas Warecki zdenerwowany i podnieco- 
ny niepowodzeniem porwał się i rzucili 
z nożem na Wojtysiewicza, zadając mu 
kilka ran w piersi. Wojtysiewicz wikirótce 
zmarł, Warecki w międzyczasie udołał, 
korzystając z zamieszania, zbiec. Policja 
wszczęła za nim pościg. 

64 KG. AKT DO JEDNEJ SPRAWY. 

Do Sadu Najwyższego wpłynęła kasa- 
cja w sprawie Adama Rawiez-Oldakows- 
kiego, właściciela rozległtych dóbr rycer- 
elkich ma Pomorzu. — Sprawa Rawicz - 
Oldakowskiego etanówilia przez ostatnie 


lata największą seusację sądową Pomo- | jest niczem innem, jak olbrzymią 


nza i ziem zachodnich. Rawicz-Oldakow- 
dki oskarżony był ni mniej ni więcej jak 
tylko o 164 przestępstwa, w tem gwałty, 
podpalania, usiłowania zabójstw i t. d. 
Sąd uniewinnił go ze 151 przestępstw, 
skazując go na póltowa roku więzienia 
za 15 przestępstw natury lżejszej. Obok 
Oldakowskiego oskarżona była jego mał 
żonka, skazana na 11 miesięcy więzienia 
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„ROZBROJONE“ NIEMCY. 
Pozornie mała armja niemiecka, bo licząca około 200.000 Reichswehry w istacie swej 


Pierwszy chodnik w Paryżu. 


A 0 kadrą pedoficerów. W organizacjach przysposobie- 
nia wojskowego ćwiczą się szeregowey, w „Reichswehrze“ podoficerowie i oficerowie, 
Oto ilustracja przedstawiająca ćwiczenia rekrutów w Reichswehrze. 


150 -lecie chodnika. 


wiem unikmąć ich niszczenia przez śtie= 
kającą z dachów wodę deszczawą, wła» 
dze miejskie nakazały zniesienie rynien, 
wystających z domów i przeprowadze- 
nie ich wzdłuż ściam pod chodnik, tudzież 
zakazano pod groźbą wysokich gnzywien 
wyłewać mieczystoćci przez okna na gło- 
wy nieszczęśliwym przechodniom i wy= 
rzucać śmiecie na ulicę. 


Rzeczy ciekawe. 


CO CZYTAJĄ PISARZE 
SOWIECCY? 


Moskiewska „Literaturnaja Gazieta” 
skierowała do znanych pisarzy zapytanie, 
jakich autorów pięć książek przeczytali 
ad 19381 do 1932 r. i co znobiło na nich mak 
większe wrażenie. Nadeszło 18 odpowie- 
dzi od różnych pisarzy, Azejewa, Ławre- 
miewa, Babela, Iwanowa ete. Najbardziej 
czytamą książką okazała się powieść pi- 
arza amerykańskiego Dos Passosa p. t, 
„Pod 42-im stopniem szerokości“, Ogó- 
iem Do Passos otrzymał 15 głosów. Z 
kolei największą liczbę głosów (6) otrzy- 
mał pisarz rosyjski Tichonow i Stendhal 
(Czerwone i białe). Pozatem wymienio» 
mo z pisarzy obcych — Joyce'a, Proust'a, 
Dickens'a. 


HITLER LUBI MIESZKAĆ DOBRZE 
I NIEDROGO. . 

W sądzie berlińskim odbędzie się w 
tych dniach sprawa z oskanżenia Hitlera 
i jego adjutanta Gocbbelsa przeciw 
dziennikarzowi berliúskiemu „Die Welt 
am Montag” o oszczerstwo, Dziemnik ten 
ogłosił bowiem, drukując jednocześnie 
fascimile rachunku hotelowego, wiado- 
mość o kosztach 10-dniowego pobytu Hit- 
lera i Goebbelsa w Berlinie, które wy» 
miosły 4048 marek (około 9000 złotych) 
za luksusowe apartamenty w arystolbra- 
tycznym hotelu „Kaiserhof“. Gmecja pla- 
ci — azemużby nie? 


ROEE 


PROSIMY NASZYCH ZAMIEJSCOWYCH 
P. T. PRENUMERATORÓW 


przez sąd apelacyjny w Toruniu. Wycho- 
dząc z sali sądowej po ogłoszeniu wyro- 
ku, Oldakowska została zastrzelona przez 
miajakiego Zajdla, administratora dóbr 
Rawicza, który byb inpiratorem i głów- 
mym oskanżycielem w tej niezwykłej 
sprawie. Obecnie obrona  Rawicz-Olda- 
kowdkiego założyła kasację od wyroku 


Przed stu pięćdziesięciu laty jedna 
tylko ulica w Paryżu, mianowicie Rue de 
FOdeon, posiadała chodnik, t. j. miejsce 
dla piechurów, oddzielone progiem bru- 
kowanym od jezdmi i niedostępne dla 
WOZÓW. 

Od tego dopiero czasu nowość ta za- 
częła być wprowadzana na innych też 
ulicach Francji a zarazem w innych 


miastach europejskich, obecnie więc mo- 
żnaby obchodzić półtora wiekowy jubi- 
|ensz. 

Co zaś znaczyło to skromne ulepszenie 
miejskie, o tem można się przekonać, 
czytając opisy ulic w miastach owych 
czasów, Rzadko która ulica była zabru- 
kawana. Środkiem ulic płynęły strasznie 
cuchnąte nieczystości ze wszystkich do- 


0 REGULARNE WPŁACENIE 


prenumeraty ta (ZLRWIEĆ II, 


na nasze konto w P.K.O. Nr. 61.553 
Wydawnictwo 
se „Kurjera Zachodniego, 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


Edward Brun stał przed tem oknem, zaciśnię- 
temi pięściami oparty o poręcz ciężkiego fotela, 
Tewał tak od kilku minut, posępny i nieruchomy. 
Zaciśnięte jego usta wyważaly twardy gniew i led- 
wie Humioną wściekłość. P E 

Martin zaś, arzuciwszy z ramion swój płaszcz 
podróżny, drobnym krokiem pnzemierzał pokój od 
ściany do Ściany; jego szczupła, zgarbiona postać 
w granatowym garniturze przesuwała się swobod- 
mie wśród rozstawionych sprzetów, a długie ręce 
w tyle założome, zapłatały się poniżej pleców kości- 
stemi, giętkiemi dłońmi. Kiedyniekiedy rzucał 
z pod nastroszonych brwi ukośne, badzne spojrze- 
nia na doktora. PA 

Zdawał się wyczekiwać odpowiedzi na zadane 
Tuż pytanie. A 
k ARA nagle Brun gwałtownym półobrołem 
odwrócił się od okna. i an 

— A więc tak!... To jal... To ja... — rzucił krót- 
kie. zdławione słowa. 

— Wiedziałem o tem odrazu... wtedy, przed 
czterema laty! — mruknął Martin nagle i nie pnze 
rywając wędrówki, roześmiał się cichym, dojmują- 
co gonzkim śmiechem — Ha ha! Wiedziałem odrazu 
wówczas, kto był złodziejem!... Złodziejem wszyst- 
kich dóbr mojego życia!... Niestety, nikt nie chatał 
mi uwierzyć... to było tak fantastyczne dla panów 


z policji i dla panów z kliniki profesora Richarda.. 
Coprawda, zachowałem się wtedy, jak wanjatl.. 
Pamiętam... 


Sieć grubych żył wystąpiła na czoło Bruna. 
Dysząc ciężko, jak człowiek uderzony głazem 


w piersi. postąpił kilka kroków ku Martinowi. 

Tamten zatrzymał się. Stanęli tuż napuzeciw 
siebie — — 

Oko w oko. 

Rosty, muskularny kowpus Bruna zakołysał się 
i pochylił ku Martinowi. 

— Mógłbym cię tu zabić, wiesz! — wyzgrzy- 
tal przez zaciśnięte zęby, duikiemi oczyma wpiera- 
jąc się w twatz tamtego. 

— Mógłbyś! — odparł z dziwnym, niewzruszo- 
nym spokojem Martin — Już raz zreszłą uczyniłeś 
to.. w przenośni! To bylo właśnie zabójstwo... 
wówczas, pnzed uzierema laty! 

— Czego ty chcesz ode mmie, Martin? — cięż- 
kim, ponurym głosem zapytał Brun, chwytając 
przeciwnika za ramiona. Jego drgające palce 
wszczepiły się przez materję ubrania w ciało Mar- 
tina, potrząsając niem gwałtownie. 

Ten zaś pochmunrzył nagle twarz grymasem 
niezwykłej, prawie bolesnej powagi. 

— Niczego! — rzekł po chwili głosem, niemal 
w szept pnzechodzącym—Nidzego nie chcę, Edwar 
dziel... Już dawno zrezygnowałem z czegokolwiek... 
Mówiłem ci przecież, że niejaki p. Martin, agent 
podróżujący firmy Vallon et Comp., to jest azto- 
wiek zupelnie nowy, przed rakiem mniej więcej 
urodzony !... Nie ma on, oprócz nazwiska; nie wspól- 
nego z byłym Manmtinem. atudentem chemii w Cm 


trix.. tak, niegdyś kandydatem na wialkiego czło- 
wieka! 

Brun patrzył na niego niepewnym, pytającym 
wzrokiem. 

— Dziwisz się? — szepnął Martin, spugzczając 
oczy, niewiadomo czemu. 

Naraz doktór roześmiał się sztucznym, gardło» 
wym śmiechem. 
. w takim razie, jeśli rozmawiam temaz 
z p. Martinem, agentem podróżującym firmy Val- 
lon et Comp. — to oświaduzam, iż chwilowo nie 
mam zamiaru kovzystać z jego usług.. Nie pijam 


ani wim, ami likierów... 


„Twarz Mamina przybrała wyraz zabawnej ta- 
jemniczości. W jego oczach błysnęła gorąca fala. 

! Jednakże... obeony Martim, agent podróżu- 
Jacy, żywi w swej mizemej istocie jedną, straszli- 
wą pasję!.. jedyną ogromną namiętność!... Nie 
śmiej się, Edwardzie! Powiem to krótko: pochłania 
mnie miezmierma, nierarsądna być może, ałe naj- 
głębsza ciekawość, co się stało z wspaniałym wyma- 
lazkiem byłego Martina, studenta chemji z Cen- 
trix.. wynalazkiem, którego tajemnicę skradziono 
mi przed czterema laty?! 

— Myślę — dodał po chwili łagodnie, niemal 
prosząco — że ty, Edwardzie, jesteś jedynym ozło- 
wiekiem, który mógłby zaspokoić tę moją osłatecz- 
ną, nieszkodliwą i prawie dziwaczną namiętność.. 
tę moją straszliwą ciekawość!.. Nieprawdaż, 
wszakże się nie myłę?,.. I to jest wszystko, czego 
pragnę od ciebie — — to już wszystko!.. Sądzę, iż 
nie odinówisz ini tei drobnostki... 


D. e 


soboła-4 czerwca 1952 roku. 
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DWóCH URATOWANYCH Z PŁONĄCEGO OKRĘTU „GEORGES PHILIPPAR* 
pasażerów wynajęło — jak już donosiliśmy—- po uratowaniu samolot, by jaknajprędzej 
dostarczyć interesujących zdjęć iotogralicznych z płonącego parowca do Paryża. W dro 
dze jednak samolot zderzył się wskutek mgły w wierzchołkiem skały i runął, rozbijając 
się w przepaść. Na ilustracji widzimy szczątki rozbitego samolotu, z pod których wydo- 
byto zwłoki zabitych pasażerów i pilota. U góry podobizna pilota, sławnego francu- 

skiego lotnika Gouletteʻa, który razem z pasażerami zginął w katastrofie. 


-ooloststa nienaniść do. mirtynów. 


Tragiczny los ośmiu negrów z Alabama. 


W tych dniach aresztowano w Wiedniu 
kilku komunistów, którzy udawali murzy- 
nów (pomogła im w tem szminka teatralna) 
i wznosili okrzyki, na cześć ośmiu negrów z 
Alabama. Dla agitatorów komunistycznych 
każda okazja jest dobra, żeby szerzyć za- 
met i podżegać tłumy do buntu. Ośmiu mu- 
rzynów z Alabama bardzoby się zdziwiło, 
gdyby do ich więziennej celi dotarła wieść 
o manifestacji zonmganizowanej przez komu- 
nistów wiedeńskich. Równie dobrze mogliby 
manifestować w ich obronie mlodzi kamelo- 
ci królewscy w Paryġu, albo sodalicje kato- 
lickie. Dzieje się bowiem okrutna krzywda 
czarnym ludziom, którzy mieli nieszczęście 
urodzić się w „cywilizowanej'* Ameryce. 

W marcu zeszlego roku ośmiu bezrohot- 
nych murzynów jechało pociągiem w kie- 
runku Scotlborough, gdzie spodziewali się 
znaleźć zajęcie. Nie posiadali jednak bile- 
tów, ufni, iż uda im się zmiękczyć „serca 
konduktorów. Niestety, w pociągach towa- 
rowych służba nie cadka się z pasażerami, 
każdego „trampa“ wyrzuca się bezceremo- 
njalnie z wagonu nioma mowy o pertrakia 
cjach z podróżnymi, W najmizerniejszym 
osobowym pociągu istnieją pmzedziały dla 
„ozamnych”, którzy dzieki temu unikają 
niemiłych spotkań. Otóż nasze „trampy“ 


wskoczyły do wagonu naładowamego bydłem |* 


i odrazu natknęły się na kilku „bialych“ 
frampów skulonych w kącie, na słomie, 
Wymikła z tego awantura. Biali zaczęli do- 
kuczać czarnym. W ostatmich czasach poło- 
żenie murzynów w Ameryce stało się nie 
do zniesienia. Czarny robotnik obywający 
się malem, pracujący niemal za darmo, sta- 
nowi groźną konkurencję dla białego. 

Kłótnia zaostrzała się z każdą chwilą 
Na domiar złego do wagonu wskoczyły na 
jednej ze stacyj dwie niewiasty lekkich o- 
A przebrane za chłopców. Były to 
takie same bezdomne włóczęgi, jak i reszta 
pasażerów. Skoro pociąg 'wtoczył się na sta- 
cję Scotiborongh uslyszano dzikie * wrzaski 
wydobywające się z jednego 2 wagonów. 
Wrzała tam zacięta walka między trzema 
białymi włóczęgami, a ośmiu murzynami. 
Neggłośniej krzyczał chłopak © kobiecej 
twamzy, ścisle mówiąc dama przebrana za 
„boya”. To wystarczyło. Naczelnik stacji a- 
larmuje władze, po dworcu rozchodzi się 
wieść, że ośmiu mmrzynów usiłowało znie- 
wolić młodą „miss“. Mieszkańcy miasteczka 
Scottborough ruszyli całą ławą w kierunku 
stacji. Na ratunek białej. kobiecie. Policjan- 
ci z trudem wynwali murzynów z rąk raz- 
juszonego tłumu, który chciał odrazu roz- 
rawić się z „dzikysami”, według metody 
R Lymcha. 

Śledztwo prowadzone było energicznie, to 


anaczy, że nie żałowano pałki gumowej ani). 
kasww th” zy 
tak zwanych pyta: dopr: 


A", 0- 
delikwentów do stanu komplet 


wadzających 5 b 
net acji. Ji a munzynów, siedemna- 


stoletni chłopak przpznał się, że „lubi hia- 
łe kobiety”. Po drugiem przesłuchaniu wszy- 
scy murzyni przyznali się do tego samego. 


ATW] Z TRZE TTOZZZOZRZÓA ZZL KŻ 
DZWIĘKOWE KINO 


„PALACE” WSZYSTKO DLA DZIEWCZYNY 


1250 W SOSNOWCU. 
i ulica Warszawska 2. 


Nawiasem mówiąc podejrzane dzierlatki, 
które stały się przyczyną awantury zwiały 
cichaczem, złożywszy upnzedmio mętne ze- 
znamie z którego wynikało, że  kłót- 
nia w pociągu miała podkład  połitycz- 
ny, a bynajmniej nie erotyczny. Sędziom 
amerykańskim, którzy są  niewolmikami 
swoich wyborców — nie chciało się wydoby- 
wać okoliczności łagodzących, jako że miesz 
kańcy SŚcotłborough niedwuznacznie dawali 
do zrozumienia, że życzą sobie śmierci czar- 
nych zbrodniarzy. 

Sala sądowa nie mogła pomicś 
jakie chciały „naocznie“ sledz 


ié tłumów. 
przebieg 


procesu. Przad bramą toczyło się dziesięć 


ja 


tysięcy ludzi. domagających się „lynczu”. 
Szeryf musiał ich uspakajać przyrzekając. 
iż zbrodniarze zostaną skazani na śmierć. 
W przeciwnym razie tłum wyważylby bra- 
mę i wtargnął do wnętrza gmachu. Po dłu- 
gich naradach sędziowie przysięgli jedmo- 
głośnie uznali murzynów za winnych. a co 


zatem idzie skazami zostali na śmierć. Wy- 


rok miał być wykonany w ozerwen. Ale o- 
brońcy zaapelowali do sądu najwyższego w 
Alabama. Sędziowie i tym razem nie oka- 
zali litości dla obcopiemieńców. Skazali ich 
na śmierć, Wyrok naznaczono na dzień 24 
czerwca b.r. 

Ostatnią deską ratumku nieszczęsnych mu- 
rzynów mógłby być Najwyższy Trybunał 
Stanów Zjedmoczonych. Ale członkowie tej 
instytucji bawią obcenie na letnich wy- 
wczasach, wylegują się na piażach, popija- 
ją zakazane cockiaile — żaden z nich nie 
skróci urlopu, który ma trwać do paździer- 
nika. 

Więc może szerokie rzesze Babbitów uli- 
tują się nad czarnymi braómi, może zmaj- 
dzie się jakaś litościwa dusza, która pomo- 
że im uciec z więzienia. 

Wolme żarty. Szanujący się Amerykanin, 
anglikanin, protestant, metodysta czy mor- 
mon raczej weźmie udział w krwawej va- 
bawie zwanej lynczem. niżby miał skompro- 
mitować się ujmując się za mnurzymem. 

Może więc dwanaście miljonów murzynów 
rozproszonych po całym świecie zorganizu- 
ją jakiś komitet pomocy dla swoich ziom- 
ków, I na to się nie zanosi. Nawet wśród 
filantropów amerykańskich, nie znalazł się 
ani. jeden człowiek, któryby chciał pomóc 
nieszczęśliwym skazańcom. Zacne członkinie 
towarzystwa ochrony zwierząt mniej się 
brzydzą wężami i parszywemi kotami, ani- 
żeli murzynami. 

Można więc już zawczasu odmówić „wiecz 
ne odpoczywanie* za ośmiu mirzynów zZ 
Alabamy. i klepsydrę z datą 24 czanwca tak 
że już można zamówić. 


Popierajcie L. O. P. P, 


S| KUPNO 
| i SPRZEDAZ 


SPRZEDAM 
200 prętów placu z 
domkiem, ogrodem. 
wisz ystko po 70 złotych 
za pręt. Będzin, Brzo- 


POSADY zowieka 58. 

i PRACE T 
lat 5, mleczna, ocielo- 

DZIEWCZYNA 5 Ea 
CZY J+ o |na 20 maja br. do 
WM są TEN sprzedania. Grodziec 
> j "i ŻE k. Bądzina, wł. 5-go 
Maja 5. 4052 


giellońwika 5, m. 8. DOM 

4058 |5 piętrowy ze skle- 
pami do sprzedania. 
snowiec, Piłsudskie- 
LOKALE go 59, Kegler. 4054 

MASZYNKĘ 

DWA kk: À 
zamożmie umebłowane| do robienia lodów o- 
pokoje poważnemu kazy jnie kupię. Zgło- 
reflektantowi odstąpię chodi AES Za- 
Wejście z przedpoko- chodmi" pod „Lody”. 
ju. Centrum Sosnowca 4058 


ć p AR Markizety, sztuczne 


jedwabie, krepony. 
, ODNAJMĘ Najmodniejsze da- 
gabinet męski, wszel- 


kie wygody. Teatral- | senie poleca: M. KẸ- 
na 1, mieszkania 22. | PINSKI, Będzin. 
4046 3826 


Zydowski klasztor żeński 
NA WĘGRZECH. 

Czasopismo wiedeńskie „Schónere Zu- 
kunft przynosi wiadomość, że znana tak 
że w Niemczech prymadonna węgierska 
[rena Palasthy, żydówka, powzięła icz- 
wykły zamiar założenia żydowskiego za- 
konu żeńskiego. Jako wzór do swego pro- 
jektu bierze rzekome życie klasztorne za- 
konów katolickich, o którem jednak po- 
siada widocznie bardzo powierzchowne 
wiadomości. Uważa mianowicie klasztor 
dla schronisko dila życiowych rozbitków 
i zdaje się nie wiedzieć, że głównym cc- 
lem życia klasztornego jest udoskonałlc- 
nie duchowe. Projektowany przez nią 
klasztor żydowski będzie miał niektóre 
zewnętnzne podobieństwa z katolickim 
klasztorem żeńskim. Będzie w nim nawet 
kłauzura i tylko w piątek wieczorem, 
gdy się zaczyna nabożeństwo sabałowa, 
będzie mógł rabin miejscowy wejść do 
tego klasztoru. Projektodawczyni zasię- 
mela porady znawców talmudu i otrzy- 
mała odpowiedź, że ze stanowiska ży- 
dowskiej tradycji religijnej nie można 
mie temu projektowi zarzucić, Projekt 
Ireny Palasthy zostal! poparty przez ży- 
dowskich kapitalistów i rozpoczęto już 
budowę  iklasztoru, obliczonego ma 500 
„zalkonnie”, W roku bieżącym ma być 
otwarty tem instytut pod ofiejalną naz- 
wą: „klasztor sióstr żydowskich“ w: miej- 
sceawości Kolacin. 


DETSZSYYA 
FM 
Miasto 
Z EPOKI LEGENDARNYCH MAGÓW. 

Szwedzki botanik, C. Lundell, zatrad- 
niony na plantacjach kanczukowych w 
południowej Ameryce, dokonał niezwy- 
kłego odkrycia, Odnalazł on na półwys- 
pie Yucatan, w miejscowości Campeche, 
ruiny miasta; z odnalezionych na miejscu 
płyt z napisami hieroglificznem, wyw- 
mioslkował profesor S. Horley, iż miasto 
musialło powstać przed 10-ma wiekami, 
w okresie rozkwitu państwa t. zw. Magów 
PZPR TEPEE ZYSK SEE ORA 

RZADKI POŁÓW. 

W. Reggio di Calabaria (Italja) rybacy 
złowili tnzy olbrzymie rekiny, z których 
jeden ważył 8 centnarów. Po otwarciu 
brzucha olbrzymiego żarłłoka okazało się 
iż połknął on tuńczyka, ważącego około 
150 kilogramów. To się nazywa apetyt! 


W ROLI GŁOWNEJ: HARRY PEEL 


Niniejszym za- 
wiadamiam Sr, kli- 
jentelę, ża z driem 
1 maja r. b. prze- 
niosłem zwój Za- 
kład Tapicerski na | 
ul. Nową 14 róg | 
Leszno obok PEU. ' 

w Sosnowcu i pala- 
ezm się madal laakawym względom | 


Sx. klijenteli. 
3422 


Ceny bardzo zniżone. 


Bolesław Ratajski. 


= 
Wz) 
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Udary ałoneczne mózgowe i wszelkie oho- 
roby leczy sawara skutecznie Kręgaratwo, 


Baczność letnicy! 


Kup książki: Kręgarstwo 4.— zł. 
Sztuka Kręgarstwa 3— zł. 
Adres: Ks. Pawłowski, Podmicha- 
łe, poczta Kałusz. Przesyłka 85 gr. 


ZAGUBIONE 
DOKUMENTY 


KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Somo- 
wiec. zgubił Wiktor 
Duda. 4066 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubil 
Władysław Cofur. 
1045 

LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Marjan Kwio- 
cień. 4056 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubil 
Józef Krawczyk. 4057 


UNIEWAŻNIAM 


| legitymację Kasy Cho 


rych Nr. 4694 wydaną 


przez Sosnowiec na 
imic  Tadedusz Tar- 
czyński, 4029 


RR 
„MORDERCA“ 


LORDA KITSCHENERA. 


DARMO! 


Zajmująca cenniki, pre- 
xerwatyw, kesmetyki, 
brzytew, nożyków da 
golenia i t. p. wyayla 
natychmiast 4032 
Ferfumerja Federa 
Lwów, Sykstuska 7/g 


ROZNE 


TRUSKA WIEC, 
Zicmiański ponsjovat 
«Krysia?  polożony 
contrum. - Zarząd ze- 
szloroczny. 3966 


PIRZECIWMOŁÓWE 
worki niezawodne, — 


cennik wysyła Ziem- 
kicki Kraków, Plac 
Merjacki 2. 4041 


DO WYNAJĘCIA 
w Sławkowie letnisko, 
lub stale. 3 pokoje 
kuchnia. weranda, o- 
gród, lub.2 z kuchnią. 
Sławków Sławnie- 
ka, lub: Dąbrowa Gór 
nicza — Sienkiewicza 
22 — Wąsikowa. 4014 


W New Jorku schwytano szpiega niemiec- 
kiego z okresu Światowej wojny — Frydery- 
ka Dukuesn, który spowodował między in- 
nemi rozsadzenie okrętu, na którym jechał 


naczelny wódz angielski 


lord Kitschener. 


Ilustracja przedstawia Dukuesna prowadzo- 
nego przez ajentów amerykańskich. 


Od czwartku 2-go do 5-go czerwca, -demonstrowany będzie film dźwiękowy p. t. NAD PROGRAM 


SLIM 


NA SYBERJI I 


Ceny pa 50 groszy tyl- 


ko na piarwszy 


ji 
seant. jj 


kadi 


Wiersz milimetrowy jednmamowy: ua f-ej stronie wzglęsinie przed tekstem 60 gr. w kmnice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 

drobme do W wyrazów 10—% gr. za kriy wyraz, powyżej 0 wyrazów ŻU— W groszy za każdy wyraz ad poczyfkn. 

Najmniej i złoty. Ogłoszenia drobne, o` zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogloszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpałt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 


Cennik oqłoSZeŃ: mes 
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